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zątkowo przypuszczano, że w 
^ r p ^ l l l u m i e ś c i s i e orzesada. Ale 
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• lef l 0 1 0 p o t e m z a d ź w i e c z a ł d ż w o 
.yonu w straży ogniowej łódz-

^ ' e t o n o w a j starosta łaski. Strasz 
V c c Potwierdziła sie- Całe mla-

azczerców stało w piomic-

piotrk?*;4"J wielka była katastrofa — świad 
iewa*""\jXj*«t wzywania pomocy aż z Ło-

f, J " o d z i do Szczercowa jest prze-
s k i e f !fla n i - m e t r ó w . Przestrzeń tę może 

K&rzebyć na ciężarowych samocho 
iK?lQrąc pod uwagę złv stan szosy 
tj^iej w ciągu 2 godzin. Jeśli mi" 

a'armowano straż tódzkai nagląc 

ją do przyjazdu— sytuacia 
byc istotnie rozpaczliwa. 

Tak też było w rzeczywistości. Po­
żar wybuchł nagle, niespodziewanie o-
koło godziny 2 po południu. Trudno 
wprost wytłumaczyć sobie ziawlsko, 
jakie potem nastąpiło: płomienie wy­
buchły w Jednym domu, a podsycane 
wiatrem, zaczęły z błyskawiczną szyb­
kością przerzucać sie z jednego domu 
na drugi i w pół godziny pó/iiiei niemal 
WSZYSTKIE DOMY BYŁY W OGNIU 
Prawdopodobnie przyczynił sie do te­
go również fakt, iż Szczerców Jest bie­
dną mieściną: większość domów w nim 
zbudowanych jest Z drzewa. Mimo to 
rozmiary katastrofy były wręcz nie­
zwykłe. 

O godzinie 3-30 wyjechały z Łodzi 
dwa oddziały straży II i I I I z komendan 
tem straży inż. Kowalczykiem na cze­
le. Pośpieszyły również wszystkie od­
działy z okolicznych miast i wsi, z Pa­
bianic, Łasku i t. d. 

A tymczasem na potężnem oogorzo 
lisku rozgrywały się danteiskle. 
PRZF.RAŹA.IĄCE W SWE.I OKROP­

NOŚCI SCENY. 

Sfrafy wynoszą 
musiała J Ludność miasteczka jakgdyby oszala­

ła. Katastrofa przyjęła tak szvbko ol­
brzymie rozmiary, że ludzie potracili 
głowy. Nie wiedzieli kogo i co wpierw 
ratować. Wyrzucano z płonących do­
mów dobytek, ubrania, pościel, meble. 
Ale wielkie skupienie płonących do­
mów uniemożliwiało zupełnie akcję ra­
towniczą. 

Dodać należy, że miasteczko Szczer 
ców ma charakter osady. Mieszczą się 
tam więc nietylko zwykłe domv miesz­
kalne, ale także zagrody gospodarskie. 
1 wobec szczupłości miejsca oraz bu­
chających zewsząd płomieni nie mdżna 
było wyprowadzić żywego inwentarza-
Rozpaczliwe rżenie koni. myczenie 
krów zlewało się z przerażonemi okrzy 
kami ludzi, tworząc makabryczną kaka 
fonję. 

Całe miasteczko liczy 126 domów. 
Akcja ratownicza trwała do eodzjny 7 
wieczorem. 
96 DOMÓW PADŁO PASTWA PŁO­

MIENI* 
2 tysiące osób pozostało bez dachu. Zgi 
nął inwentarz żywy i martwy, tego-

złotych 
roczne zbiory. Na szczęście, dzięki ener 
gicznej akcji straży i policji — ofiar w 
ludziach nie było 

Na miejsce pożaru przybyli z Łodzi 
przedstawiciele władz w osobach na-
czeinika wydziału polityczno-SDOłeczne 
go Berkowicza i komendanta wojewódz 
kiego policji dr- Torwińskieeo oraz wła 
dze śledcze. Przybył też starosta łaski 
Konopacki. 

Jak się okazało pożar powstał w do 
mu niejakiego Konarskiego. Powstał z 
zupełnie błahej przyczyny — SDOwodu 
wadliwie zbudowanego przewodu korni 
nowego. A ponieważ dom Konarskiego 
leży w samem centrum miasteczka — 
stąd właśnie tak gwałtowne rozprze­
strzenienie się ognia na cała osadę. 

Według prowizorycznych obliczeń 
straty przekraczają 1 miljon złotych. 

Na miejscu zorganizowano natych­
miastową pomoc dla pogorzelców- 96 
rodzin pozbawionych dachu nad głową 
umieszczono prowizorycznie w sąsied­
nich osadach. 

Jeszcze późnym wieczorem tli ły się 
zgliszcza na miejscu olbrzymiego po­
żaru. (ig> 
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* stat w zastępstwie Wincentego 
* h ' p°seł Maciej Rataj, prak-

L> ,J. dzisiejszej deklaracii przy-
I) i s{ e{ S cowego ruchu ludowego 
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1 ^ i * C ^ ' . o której mówimy, brzmi: 
l v H e ' Podpisani oświadcza-
K% s t?Pujemy ze Stronnictwa 
L ^ . Pozostając nadal czynnymi 

I, W ideowym, niezależnym 
l « 0 ' V t n , tak, jak byliśmy nimi 

1 Przed połączeniem w Str-

e«iiu sytuacji, jaka się wy-tshC U c n w a , e kongresu Stron-
1 ^Wego w sprawie bojkotu 

sejmu, doszliśmy do prze­
de Ur>l,...~i~ *» — 

bvła błędem spiesznie i bez dyskusji, 
politycznym. 

Jakkolwiek ordynacja wyborcza do 
sejmu nam nie odpowiada, proiekt jej 
zwalczaliśmy i o zmianę jej nie przesta­
niemy się starać — to jednakże, zda­
niem naszem, lud wiejski winien wziąć 
udział w wyborach, aby nie bvć pozba 
wionyin w nowym sejmie całkowicie 
swego niezależnego przedstawiciel­
stwa.* 

Interesy wsi są zbyt ważne, aby na­
wet przez czas krótki mogły pozostawać 
bez należytej obrony w ciałach ustawo­
dawczych, w których, jak to się obecnie 
okazuje, będą jednak reprezentowane 
inne, mniej liczne i mniej ważne varstwy 
społeczeństwa. Dlatego jesteśmy zdania, 
że reprezentanci ludności wiejskiej w 
komisjach ustalających kandydatury po­
selskie winni zgłaszać swych kandyda­
tów na posłów, znanych i wypróbowa 

nych działaczy ludowych a chłopi powin 
ni głosować na nich w dniu wyborów jak 
najliczniej. 

Występując ze Str. Ludowego pozo 
stajemy wierni ideałom, którym służyliś­
my zawsze. Cele do których dążymy po­
zostają też niezmienione. Długoletnia, 
bezinteresowna i ofiarna praca społecz­
na niektórych z nas zwalnia nas — mnie 
mamy — od potrzeby dawania zapew­
nień, że kieruje nami tylko troska 
przyszłość Polski. 

Organem naszym jest tygodnik „Wyz 
wolenie". 

.Warszawa, 8 sierpnia 1935 r. 
Maksymilian Malinowski, Tomasz No 

cznicki, Michał Róg, Jan Woźnicki, Bła­
żej Stolarski, Jan Smoła, Adam Bardzió 
ski, Józef Białoskórski, Antoni Langer, 
Henryk Wyrzykowski, Jan Nosek, An­
drzej Waleron, Jan Tabor, Jan Szafra-
nek, Stefan Tałarczak. 

iazhowB i t a i r a i e przeciw bezrobociu w 

stronnictwo 
w wyborach 

Zbytecznem chyba dodawać, że ogło­
szenie tej deklaracii oznacza 
CAŁKOWITĄ PORAŻKĘ LANSOWA­
NEGO PRZEZ PEWNE KOŁA LEWICO 

WE BOJKOTU WYBORÓW. 
Grupa dział.aczów podpisanych pod 

oświadczeniem ma zbyć wyraźne obli­
cze lewicowe, i najgłębiej przytem ideo­
we, aby można wątpić o jaknajczystszych 
jej intencjach. 

Doniosła ustawa, uchwalona przez senat amerykański 
Waszyngton, 9 sierpnia. 

(Pat) — Jedno z najdonioślejszych po 
stanowień ustawodawczych nowoczesnej 
Ameryki, uchwalone zostało przez senat 
w dniu dzisiejszym. Chodzi o t. zw. bil 

"Chwała ta, powzięta P > bezpieczeństwa społecznego, przewidują Rooseveltowi 

cy obowiązkowe ubezpieczenie przeciw­
ko bezrobociu. Składki ubezpieczeniowe 
płacić.będą wspólnie przedsiębiorcy i 
pracownicy. Bill ma być niezwłocznie 
przedstawiony do podpisu prezydentowi 
<(irn:i>vi>llrii.M J*"-ł-^ : 

Radca ambasady sowieckie] 
w Paryżu 

zginął w katastrofie samocho­
dowej 

Paryż, 9 sierpnia. 
(Pat) — Agencja Havasa donosi z Me 

tzu, że radca ambasady Z. S. R. R. w Pa 
ryżu, Diwilkowski), uległ w pobliżu Mc-
tzu wypadkowi samochodowemu. Diwil-
kowskij, któremu przy katastrofie pękła 
czaszka, przewieziony został do szpitala 
w agonji, gdzie zmarł. 

Oprócz Diwilkowskiego, w samocho­
dzie znajdowała się jego rodzina. Samo­
chód prowadzony przez dyplomatę rosyj 
skiego, roztrzaskał się o drzewo. Trzy 
osoby, znajdujące się w aucić, odniosły 
cjfiżjsje rąiajfc 
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na zakup bawełny, obawiając się, że wrazie wojny, Włochy ^ T | U r n j 

wywiążą się ze swych zobowiązań.—Jaki Jest cel spotkania b y f ^ - n i a n i f 
ambasadora Gerarda z Mussolinim? 

Londyn, 9 sierpnia. 
(Pat] — Wielkie wrażenie wywołała 

w Londynie wiadomość, jakoby banki 
amerykańskie odmówiły kredytów na za 
kup bawełny. Ze strony włoskiej zamltk 

rzone być miało zakupienie około pół 
miljona bel bawełny, przyczem importe­
rzy włoscy żądali kredytu rocznego. — 
Gdy im tego odmówiono, Imperterzy wło 
scy zniżyli swe żądania do kredytów 6-
miesięcznych, ale dyrekcja banku dla 
eksportu i importu w Waszyngtonie, ii 
nansując tego rodzaju zakupy, odrzucić 
miała nawet żądanie 6-micsięcznego kre 
dytu, wysuwając jako argument, że wo­
bec włoskich przygotowań do wojny, 
udzielenie kredytów na okres 6-miesięcz 
ny byłoby niewskazane, albowiem oka­
zać się może, iż firmy amerykańskie nie 
będą w stanie zlikwidować swych należ 
ności od przędzalniików włoskich w cią­
gu tych 6-ciu miesięcy. 

Paryż, 9 sierpnia. 
(Pat) — „Daily Mail" w wydaniu pa-

ryskiem donosi, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych miał rzekomo polecić byłemu 
ambasadorowi Stanów Zjednoczonych w 
Berlinie podczas wojny, Gerardowi uzy­
skać spotkanie z Mussolinim i wystąpić 
w roli pojednawczej w sporze wiosko-
abisvóskim. 

Gerard rzekomo wczoraj popołudniu,, 
wyjechał do Rzymu. 

Londyn, 0 sierpni*. 
(Pat) — Agencja Reutera donosi z 

Rzymu: B. ambasador Gerard przybył 
dziś z rana do Rzymu i będzie przyjęty 
przez Mussolinlego w najbliższych 

.dniach,, ale jak, .mówią, w sprawach oso­
bistych, 

Waszyngton, 9 sierpnia. 
(Pat) — Departament stanu nrz ;czy 

pogłoskom o tern, że b. ambasador Ge­
rard, został wydelegowany do Rzymu dla 
oficjalnej rozmowy o sytuacji w «atargu 
włosko-abisyńskim. 

Rzym, 9 sierpnia 

Londyn, 9 sierpnia. 
(Pat) — Agencja Reutera donosi z 

Addis-Abeby: Rząd abisyński wysyła do 
Japonji w misji specjalnej wybitnego abi-
sydczyka, Dabebirru 

Ma on podobno czynić wysiłki celem 
nabycia większej ilości karabinów i amu 
nicji z tern, że połowa należności byłaby 
zakredytowana. 

Natomiast z Addis-Abeby donoszą, 

że Dabbabku opuścił dziś stoHCj 
Ma on, jak komunikują" tu, P e , n . 
wiązki konsula i wcale nie będ* j 
nic do czynienia z zamówieni8 

broń. 
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wybuch zbiornika z benzyną? 
Rzym, 9 sierpnia, no po przenocowaniu na lotnisku 01 Ma 

(Pat) — Wśród siedmiu ofiar katastro ra, o godz. 5.31 Radjokdegrafista pozo-
fy samolotu włoskiego, który spadł w. stawał w kontakcie z Monte Celio i z 
okolicach Kairu, prócz ministra robót pwi Asmarą, nadając następującą depeszę: 
bhcznych Razza, znajdował sie również\ „Wyruszyliśmy z Kairu o godz. 5,20 w 
ego osobisty sekretarz oraz baron Fran' kierunku Massaua. Na pokładzie samolo 
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Szef lotnictwa prowadź flidOT^ó u 
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powodem katastrofy był wybuc^ ^ J j a ł y 

ma k i M i l i l i i M i i mi 
Przyczyny strasznej katastrofy dotychczas nie zostały w y i a ś n l o n e . - - ^ v - ! 

chetti, znany badacz kraju Domkali. 
Samolot był prowadzony przez lotni 

ka, majora Boenati oraz podporucznika 
Laragu. Do załogi aeroplanu należał me­
chanik, sierżant Pirola i radiotelegrafi­
sta Violti. Samolot odbył już szereg lo­
tów, których łączna długość wynosi 202 
tysiące kim, m. in. podróż z Rzymu do 
Asmary (stolica Erytreji). 

Pierwszy etap obecnej podróży, która 
zakończyła się t a k tragicznie, minął zu­
pełnie normalnie. Samolot w y l ą d o w a ł w 
Kairze popołudniu. 6 b. m. N*s'.ępncgo 

?*V̂ i o godz. 5.20, w warunkach at­
mosferycznych doskonałych, wystartowa 

II 

tu wszystko w porządku 
Depesza ta wskazuje, iż podróż odby 

wała się normalnie. Potem nastąpiła 
przerwa. Było brak wszelkich wiadomo­
ści. Na prośbę władz włoskich, uradzo­
no poszukiwania, w których wzięły 
udział samoloty egipskie cywilne i woj­
skowe. Wczoraj popołudniu, sanWot od 
naleziono w odległości 15 mil od Kairu. 
Załoga i wszyscy pasażerowie już nie 
żyli. — 

Agencja Stefani donosi, iż do Kairu 
wystartował szeł awjacji cywilnej, gene 
rał Pellegrini, w celu przeprowadzenia 
dochodzenia. 
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fakt, że bezpośrednio niemal n f Z , j M , a r i ' u C z n e 

strofą, telegrafista samolotu * 7 S ' * ^ t , ^ 
szą, donoszącą, że na pokładzie j 
ko w porządku. Niezwłocznie \ Jj? r°boti 
meldunku, nastąpić musipła kat^ i fch, °.c'nicy 
gdyż szczątki samolotu znalezion" fty, *torzy w 

ległości około 15 mil. 
Prasa obszernie komentujecie 

katastrofę. — „Messagero" P ' s z C ' j 4 | f . ' l 0 r 2 
ry tej strasznej katastrofy są Pl3f

 ^ML 
ofiarami, które padły na polu ch^ 

1 . i i j i o n i r i l i i o n i 
przyczyną zatargu między wdową no ofierze zbrodni 

i burmistrzem miasta Yseure 
Paryż, 9 s i e r p n i a , p i s : „Albert Prince, radca w paryskim 

(Pat) 
rego przyczyny 

j & Się P»ci 
( C 1 ^ arsenał 

cucili i 

Dziennik zamieszcza życiorys 
za. — „Popolo di Roma" stwierdza. 
Razza zginął tak, jak żył — 
Dziennik podaje życiorys baron 
chetti, który był wybitnym zna^5 

daczem Afryki. 

Znów s t a r c i e w 
23 osob/zabitr, « r i j i j ^ ^ 

które p 
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(Pat) — W Loharu (prow "i 

Sprawa r a d c y Prince'a, k t ó - sądzie apelacyjnym, zamordowany 2 
(Pall — Dziennik ur7edowv rfł ^ śmierci me z o s t a ł y d o - , t e g o 1934 r." . »c)a strzelała do tłumu 

d e k r e t królewski, p - w o ł u i ą c y ^ r l o sł i*bv r S V w $ , a , ś n i o n e ' ł ! a b . r a l a P e w n e g o Burmistrz Yseure zażądał usunięcia którzy protestowali przeciw 
czynnej podoorucm.itów rezerwy ZJ ?r*ht U* W Z m ° u P ° m , . u k . " a t e g 0 ™?T z zaznaczając, że nej reformie rolnej. 

• pomniku tym umieściła następujący na- dowany", i Taay> 

Simla, 9 si 
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M i t s u i G o m e i K e f ą b a 

Rodzina, która rządzi Japonią 
( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " ) 

Tokio, w lipcu. 1 Ledwo jakiś młody 
W małym, pod względem architekto-j czeniu Wyższej 

nicznym skromnym domu Suraga-Czoj Bostonie, 1 

rowe z wydrukowanym nazwiskiem Mit-] piętnie nad życiem gospodarc^/f ]^r°du 

nr. 1 w Tokio, znajduje się najpotężniej­
sza firma japońska „Mi tsu i Gomei Kai-
sba". — Naród japoński nie kocha nazwy 
tej firmy. Miljony Judzi uważa ją za wcie 
lenie japońskiego kapitalizmu i nienawi­
dzi firmy i rodziny Mitsui . 

Kiedy baron Takuma Dan, generalny 
dyrektor towarzystwa Mitsui, rano, dnia 
5 marca 1932 roku wysiadł przed domem 
z limuzyny, przyskoczył doń młody czło­
wiek z rewolwerem i strzelił. Takuma 
Dan zmarł po upływie pół godziny. Właś 
nie w tym momencie, gdy policja słucha­
ła, jak morderca miotał sie i szydził z 
największego koncernu Japonji. 

Mimo wielkiego szacunku dla duszy 
samuraja, barona Dan, bieg interesów 
..Mitsui Gomei Kaisha" przez zgon dy 
faktora nie uległ zmianie. 

Rodzina Mitsui składa sie z jedenastu 
spokrewnionych linii, z których każda 
posiada ludzi należycie przygotowanych 
i zdobnych do prowadzenia całego inte­
resu. Baron Dan był tylko obcym, płat­
nym dyrektorem i po jego śmierci, rada 
familiina przeznaczyła na jego miejsce, 
p. Takakimi Mitsui. Po śmierci tego dy­
rektora, rada familijna natychmiast wy­
znaczy następcę. Nigdzie na świecie nie­
ma tak wszechwładnej i stałej osobowo­
ści zbiorowej, jaką jest ta jedyna w swo 

Mitsui po skoń 
Szkoły Technicznej w 

Harward Uniwersity w Cam­
bridge (U. S. A.) lub uniwersytetu Keio, 
jest pełnoletni, wprowadzony zostaje do 
rady familijnej ze starożytnym ceremo-
njałem religijnym, przyczem musi on do 
żyć przysięgę na konstytucję rodzinną. 
Niezwykły ten dokument, który napisa­
ny został przeszło dwieście lat temu, 
przez założyciela domu Mitsui, zawiera 
przepisy zachowania się wszystkich Mit­
sui, jako członków rady familijnej i jako 
ludzi w życiu prywatnem, jako społecz­
nej zbiorowości i jako kupieckiej firmy. 

Mitsui jest jednym z najstarszych i 
największych koncernów handlowych na 
świecie, ponieważ firma założona zosta 
ła w 17 wieku przez Hachirobei Mitsui i 
zawsze była w rękach jego potomków 
Hachkobei był handlarzem konfekcji 
gallanłerji, a kupcem o wielkiej przedsię 
biorczości. Założył on dom towarowy 
Mitsui w Tokio (dawnem Yeddo), i wpro 
wadzał różne, niezwykłe inowacjo, które 
miały wielkie powodzenie, np. płacenie 
gotówką ra towary i stałe ceny... Była to 
zupełna nowość dla społeczeństwa iapoń 
skiego, które tylko raz do roku, płaciło 
swe rachunki kupcom i chętnio .iic targo 
wało. Wkrótce jednak system Mitsui stał 
się popularny. 

Następnie Hachirobei zajął się rekla­
mą. Jego sklep stał się sławny, gdyż wła 

dzi z 17 wieku, jest poprzcci" '^ się p r . 
wskroś nowoczesnej korporał" |f ny p r Z y j 
ganizacji „Holding Company • . J f ^ okol 

Mitsui Gomei Kaisha — to 1C5 

sui. Potem wprowadził inną reklamę: 
płacił przedsiębiorstwom teatralnym za 
to, że aktorzy na scenie, do roli swej 
wprowadzali jego nazwisko, a pisarze w 
dziełach swych, pochwalnie wyrażali się 
o rodzinie Mitsui. Próby tej reklamy z 
czasów powstania przedsiębiorstwa, dziś 
jeszcze zachowane są w muzeum'Mitsui 
w Tokio. 

W centrum Tokio znajduje się wielka 
posiadłość domu Mitsui. Ciągnie się ( M j g ^ l i S S i Ł Jest to mńz 
przez dwa okręgi miasta i posiada wsna b a n k M i l s u i z a l o ź o n e ( J o w 

mały pałac oraz rozległe parki. We- 1 

17 oĄ}Ml 
V oraz M 

nji. Wydaje się to wprost n ie j " fp^f t je g r . U j 

d o C 

o wiele więcej, niż samo wz^«d( ^ o ^ e . S t a n l 

chajteryjne. Jest to także P e \ t S [Ą 
dzaju wielka główna kwatera, 
politykę gospodarczą różnyc'1 p r a l k a 

im r o d z a j u r a d a familijna rodziny Mitłtt i. iciciel rozdawał darmo parasoiki papie-

wnątrz wysokich murów, są aleje, stawy 
ogrody, a w pałacu, pięknie wykładane 
sufity, mozaikowe podłogi, wspaniałe 
srebra, kryształy i drogocenne gobeliny. 
Tutaj rodzina urządza bankiety, na któ­
rych zbierają się przemysłowcy, politycy 
i świat dyplomatyczny Japonji. Piętnasty 
baron Mitsui, ozdobiony cesarskim orde­
rem zasługi, bardzo rzadką odznaką, 
przewodniczy na tych bankietach. Inicja 
lorką jednak zawsze jest „rodzina". — 
W stosunkach rządowych, kupieckich i 
fvlantropljnych, zawsze działa rodzina 
Mitsui. Rodzina subwencjonuje uniwer­
sytet Keio. Rodzina zakłada nową fa­
brykę chemiczną... 

Co miesiąc odbywa się tajne zgroma­
dzenie rady familijnej, by rozstrzygnąć 
swe sprawy kupieckie i rodzinne. Przez 
długie lata porównywano barona Hachi-
royemon z królem angielskim. Jako gło­
wa rodziny, miał on prawo veto w posta 
nowieniach rady rodzinnej, lecz solidar­
ność rodzinna była tak wielka, że nigdy 
z tego prawa nie korzystał. Jego syn, Ta­
kakimi, kieruje się teraz tą samą polity­
ką. Baronowie domu Mitsui panują, lecz 
właściwa władza leży w rękach rodzinyll 

Dzisiaj, koncern Mitsui panuje kom-' 

Millet 
towarzysi"- !>'*:»« d ' C i »e , < 

eksportowe. Mitsui Bu s S a " W u V a a t a 

Najlepiej prosperuje Wâ ąh,. 
Kaisha^ olbrzymie .towarzysi**, ^ , i ! ! e , l i e . 
we i 
posiada filje w Nowym Joi'k t l j^I 
nie; panuje ono nad ,.Socicte n d ł l i J^ady, 
Francaise Bussan" w Lyonic> Svf!*%ra^ 
Bussan Aktiengcsellschaft" w \ V|a * C Z q ś ( 

„Mitsui Bussan" w po lmln i ' ' ^> i | ' j r e J C W ,k 
Posiada rozległe plantacje \r !? l uCJC 
krajach malajskich, plantacje. b J < ) l # ! n i e -
Chinach i Abisynii i osiedla 'Jp^Sie te 
każdym większym mieście 

filję przedsiębiorstwa Mi'tsu'>.» 
przekracza liczb? liczba 

i dyplomatycznych urzędów ' " ^ 
cesarstwa. Wreszcie Mitsui u ' 
sha posiada także kooalnie ^ 
ponii, huty stajowe, chemie^0 

ne fabryki, towarzystwo 
we i fabryki maszyn. Zaini 3 .^ 
posiadłości Mitsui, łatwiej 1 

dzieć: _ pi 
— Niema rzeczy, którcl 

ze be 

ciasta 

ność 

Japończyk przyjeżdża do iĄ^ ic ̂ kHiil̂ ^ '̂ 
go miasta, zamiast dowiedzie ^JJjt , , , Ika g 0 

sulat japoński, przedewszys^' ^ A'lą > 'Uogł 

xii, huty stajowe, chemi«*»!pj«4|} £' i a i , 
fabryki, towarzystwa uDe* ^ ĄL.%0

 t eSu 

posiada!..^ 
fes 

uki 
e w 

Hic l' 
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Paryż, 9 sierpnia. 
PWujg1'Wczoraj w nocy Tulon był po-

e. !„7!'^ o wniq krwawych rozruchów, 
etiii "« d ? n o s z * ł dzienniki paryskie, 

YP' l ; 

wonpoic uniki no ulicach Tulonu 
E t *

 a*aku& wojsko i policję.-Kiikakrotna szarża konnej gwardji. 
'nastaną grabią i demolują sklepy, kawiarnie i kinematografy. 

Po kilkugodzinnej walce wojsko zdobywa barykady 

N e osoby zabite, dwieście kilkadziesiąt rannych 
f W ^ " 1 ! 3 1 " 3 " 1 ' i ostrościq znacznie 

Iłipie «żfyly
 dotychczasowe wypadki, 

o — ' Tm * f ł y miejsce w dniach ostatnich 
. , „ j | % " e ! Breście. W ciągu kilkunastu 

O W ™ ^ - ' d n L\mVl^ w i e c e I o d ? o d z - 7 " e i 
3 rano miasto było tere-

ziwej walki rewolucyjnej. Uli-
A ŷbuch A : ; ° v v a ł y się pod obstrzałem ognia 

rozpoczęły się w 
-„, t. j . w tym cza­

iłeś Paście odbywał się pogrzeb 
czute r | ( W w robotnika, " 

kaw ta 
Hasło do rozruchów 

(,r,ob«tnicy zakładów pyrotechnicz-
alezio"0 " ^ J r z y w liczbie 200 powudlfpracę, L jhC cl « w |iuix,uviu |JI awvi 

# i n n 7 . p o c h o d e m do miasta. W ki lka 
ituieJ2*Sftcv a , e l d o ^ c z y l l Się do nich ro­

nisz J ^ P o r t ? " a l u morskiego, k tó rzy rów-
' : ̂ W r i t , ^ ' 1 ' p r a c e n a z n a k solidarności 

3 P w A , . A ¥ m i w Breście. Grupy robot . w Breście 
które poczęły się gromadzić na 
' zaczęły atakować gwardie, ru-
Widok zgromadzonych oddzia-

°°licji i gwardji ruchomej wyraźnie 
ecał manifestantów. Z tłumu obrzu-
szeregl gwardji kamieniami, butel-
, wyłamywano bruk, dla zdobycia 
l a 'u do walki. Coraz częściej po­
ddać strzały rewolwerowe. Kon-
' ardja. ruchoma kilkakrotnie .szat-

owanie magazynów 
Y ° d z . 8 wiecz. naliczono już 22 ran-

PRZEDSTAWIAŁO OBRAZ 
c^. ZNISZCZENIA. 
{ r 5^.e rozruchów doszło kilkakrotnie 
\ , eży. Szereg sklepów ży wnośclo-
*tL °'dekcyjnyoh I magazynów z bi-

zn? r a z w i e l e kawiarni J kinoiea-
3'cl , z o n o ' zdemolowano. Grupa 
Kcip i z * zdemolowała i zniszczy la­

no oddziałami strzelców senegalskich. 

Ofiary walk 
Blians rozruchów przedstawia się jak 

następuje: zabito 2-ch manifestantów: 
Józefa Liraud i Henryka Ercoli. Liczbę 
rannych trudno jest ustalić. 

Według doniesień prasy 
OKOŁO 200 OSÓB LUDNOŚCI CY­

WILNEJ ODNIOSŁO RANY. 

Trzech rannych znajduje się w ciężkim 
stanie. 

Według komunikatu urzędowego 
wśród władz bezpieczeństwa odnieśli 
rany dwaj inspektorowie, 7-u żołnierzy 
oraz 10 policjantów. Władze dokonały 
aresztowań. Aresztowano około 68 osób, 
z czego 18 pod zarzutem aktów gwałtu 
w stosunku do przedstawicieli władz 

larcie i ^emoio 1 

*e»' 2kt^ P e t i t Var". Przy zdobywa-

bezpieczeństwa, 24 zaś za nieposłuszeń­
stwo wobec policji. 

Wojsko przybywa do Brestu 
W arsenale morskim i innych warsz­

tatach Tulonu podjęto dziś pracę normal­
nie o godz. 7 rano, jakkolwiek do połud­
nia nie wydarzyły się żadne incydenty. 
Szereg kupców zamknął swe sklepy w 
obawie dalszych zajść w godzinach po­
południowych, jakie moga mleć miejsce 
przy wyjściu robotników z warsztatów. 
Do Tulonu przybyły dalsze liczne od­
działy gwardji ruchomej, jak również 
artylerja, stacjonowana w garnizonie 
Draguignan. Konne oddziały gwardji ru­
chomej patrolują ulice miasta. 

Oddziały strzelców senegalskich w 
dalszym ciągu strzegą instytucyj rządo­
wych i użyteczności publicznej. 

Paryż, 9 sierpnia. 
(PAT) W Breście w dniu dzisiejszym 

robotnicy podjęli pracę normalnie. Do­
tychczas nic zanotowano żadnych incy­
dentów. Mimo, że organizacje zawodo­
we wezwały wczoraj robotników arse­
nału morskiego do spokojnego manifesto­
wania swej żałoby spowodu pogrzebu 
zabitego towarzysza, to tednak późnym 
wieczorem Brest był widownia rozru­
chów komunistycznych. Manifestanci 
śpiewając międzynarodówkę starali sic 
około godz. 9-ej wywołać większe roz-
y&ehH^tffaftaltże enertffcrhtf stketa władz 
zamiary ,te uniemożliwiła. Manifestanci 
natknęli sir? na szarże konne] gwardu ru-

demonstrujących komunistów; których rozprasza wojsko 
<xx»oococxxxx»oooooooocxx»cxxxxx>oacccccc^ cóU 

wał spokój 
tX.f>300 XXXXXXXXXXX)CX»OOGtDOC»eXXXXXXXXX50000C«X; 

' i-łAra " 1 

a, 
,«edo' k , e-

f i k a ł a g r u p y m a n i f e s t a n t ó w , policja 
f& s i « n ^ z d e , C J f d o w a n y °P. o r - W y -

« W « C Prawdziwa walka, jednakże 
i Ne r i y b r a ł y najbardziej krwawy 

ief M a ; , r . o l ° 8 o d z - 9 " e i wieczorem, 

•ZYSt*0 ' 
Bus 

any • 
.. .̂ v«.v/» Will 

- t ° ' c , , « i c l ^ r t 2 e bezpieczeństwa, rozprasza' 
u r z a d ^ W l l t e stantów, wkroczyły na teren 

i? pc^ n , ln . . m ,asta w dzielnicy robotniczej. 

m o Z ^ r o k 1 1 I S ? r ° z Sorza ła p rawdz iwa walka u-
0 w ; t V Łl W s z ys t k i ch okien 1 dachów po-

B,!!??ać na oddziały gwardji rucho-
mogło 

ało ran-

na barykadach 

san \ \O 0 " ' e ; " k i o ,wszv Stko co 
J- 1"^nSK6 p o c z ę , a "nawiać wzdłuż 

3 C 1 v K C 4 S ' a b y Przeszkod'zić posu-
i z okien ł z bary-r o n i c ' d z i a ł ó w 

! f „ * « i ^ i 0 ^ 0 ' 6 1 p a d a ł y s t r z a , y - W a l k a 

c , n l i u - i - r t \ v o i v .Kompletnych ciemnościach 
U " f i ? a r n i e J O n i Ś C ' p o n i s z c z y l i ^szys t -

?'c2pf? t e S o zdobywania dzielnicy 

Prześladowanie iytióur i katolików i Niemczech 
Wysiedlenie przełożonej liceum Urszulanek. — Zamknięcie pisma 

katolickiego. — Chłopom nie wolno handlować z żydami 
Berlin, 9 sierpnia, wo, antypaństwowemi wystąpieniami te- ; zaszczytnych stanowisk, jakie zajmuje w 

(Pat - Policja państwowa w Akwiz- * ° I ł ™ e s l a n u ' . 

granie, odebrała przełożonej liceum Ur- Według obiegających pogłosek, nowy z d f e t f J S m S « ^ 6 d i j chłonstwa zo^ 
szulanek w Herzogenrat, Dorocie Kcrk- katolicki biskup Berlina, Preysing, obej- ,9^°^ Z,«1 L ? £ l H v 
hove, prawo pobytu w regencji akwiz- mie swój urząd dopiero z początkiem' ̂  ^T^'™ S n L r v c T « 
granćkiej. Przełożona stoi pod zarzutem'września. Jak wiadomo, biskup Preysing wszystkich chłopów za,mu,ących urzę-
działalnosci antypa.stwowei w szkole, I przyj.ty -był niedawno przez Ojca ̂ ^^^^^S jEZ T^Sl^T^^^ Hamburg, 9 sierpni, ! stosunki h a u d W z żydami, 
niów. Odebrano jej również prawo nau- j P a t ) _ Krajowy przywódca stanu' 
czarna. chłopskiego w Bruświku, wydał rozpo-

W Oldenburgu, zakazany został do \ rządzenie, w którem oznajmia, że włoś-
1 października katolicki organ: „Kościół ( cianin prowadzący handel z żydami, sam 
i Życie" (Kirche und Leben). Zakaz ten się wyrzuca poza nawias swego stanu i 
umotywowany, jest, jak donoszą urzędo- ludu. Będzie on pozbawiony wszelkich 

Czesi wysiedlają polaków 

''Wanię dzielnicy robotniczej 

t j g 0 ^ 

= i e A v ^ J "tRl'zł?l z°stał ciężko ranny inpsekto"r 

d z lV-cic 4 & nie a 8°dzin, ponieważ oddziały 
;zvst.k l / \ ) & ( iJ n °8 ły działać naskutek zagro-
'»t s U , , i .n! ' f 'Vv> i,,"- dzielnice te otoczono i za-
czbe Wy ^ m o c y wojska. Do akcji przy-
d ó w r > c / 1% i u a bataljony strzelców sene-
tsui u ,|j j « ? / ompau ja strzelców morskich. 

nad ranem władze bezple-
„ s? J a ż a d a ł y od władz wojsko-
\ 3 « reflektorów, któreml oś-
^ U ? , l l c e , a zwłaszcza dachy do-

^ S c , ^ ukrywali się atakujący ma-
M l k ^ w o l u c j o n i ś c i starali się rów 

mic: 
.nie 

viel 1 

ttórel J 
fr1 

d"f • 'a)c 
' K ^ km°- n i c opanować pocztę oraz wfczi.^ w y - A t a k i t c odparto, jed-

% j „ ?• dworzec oraz gazownię, 
1 Prefekturę morską otoczor. 

Dwaj obywatele czechosłowaccy polskiego pochodzenia 
wysiedleni z kraju 

Mor. Ostrawa, 9 sierpnia. ) 
Zostali wysiedleni z granic (Pat) 

czył Wojciechowi Dziergasowi, zamiesz­
kałemu od r. 1907 w Milikowie na Śląsku 

Czechosłowacji: Franciszek Trossok, ur. j n. Olzą, nakaz opuszczenia republiki, acz 
w 1911 r. w. Butowicach na Morawach i jkolwiek jest on w myśl postanowień trak 
Franciszek Kudła, urodzony w 1907 r. w tatów „ipso jure" obywatelem czechosło 
Morawskiej Ostrawie. — Jako motyw wackim i pozatem rolnikiem, posiadają-
wysiedlenia, podano, że ojcowie ich sa cym w Milikowie 6 morgów gruntu i za-
obywatclami polskimi. Pozatem urząd budowania gospodarskie, 
powiatowy w Czeskim Cieszynie, dorę- 1 

100 tysięcy ludzi utonęło 
Straszliwsi bilans powodzi w C h i n a c h 

Nankin, 9 sierpnia. I nad głową. 
(Pat) Według oficjalnego sprawozda- Przeszło 100.000 •kilometrów kwadra 

nia w powodzi, spowodowane) wylewem gtowych jest pod wodą. Lijznc wioski i 
rzeki Yang-Tse utraciło życie 100.000 J miasteczka zostały dosłownie zmyte 
mieszkańców zalanych miast i wiosek, i przez wezbrane fale rzeki. 

I ' C_1 1- -•- - - cn 

(Pat) — Niemieckie biuro informacyj 
ne donosi z Duesseldorfu: Tajna policja 

| ogłosiła komunikat, w którym stwierdza 
iż 8-iu sprawców wczorajszego nanadu 
na młodzież hitlerowska w Kriefeld na­
leżało do katolickiej organizacji „Jung-
schar". 

14 miljonów znajduje się bez dachu1 Szkody obliczają na 500.000 dolarów.' czerwcem r. bj, 

Ciężki s t a n z d r o w i a 
szefa kancelarii woiskowel 

Prezydenta R.P. 
Lwów, 9 sierpnia. 

(Pat) — W stanie zdrowia szefa kan­
celarii wojskowej P. Prezydenta Rzplitej 
płk. Głogowskiego, nie zaszła w dniu dr i 
siejszym żadna zmiana. Stan chorego jest 
nadal bardzo ciężki. 

Koszty utrzymania 
w Warszawie 

w lipcu wzrosły o 1,9 proc. 
Warszawa, 9 sierpnia. 

(Pat) — Komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania w Warszawie, na 
posiedzeniu w dniu 9 sierpnia r. b. usta­
liła, że koszty utrzymania rodziny pra­
cowniczej, złożonej z 4-ch osób, wzrosły 
w m. lipcu o 1.9 proc. w porównaniu z 
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J a p o n j i 
Niezwykła ambicja siucfenfó* opiera się na oświacie.—Kraj bez analfabetów. -

Japończycy chcą pełnić rolą pośrednika pomiędzy Wschodem i z a a n 
Japonja jest nietylko. .iak sądzi o 

niej Zachód, krajem wschodzącego słoń 
ca, kwiatu wiśni i chryzantem, gejsz i 
bohaterskich żołnierzy: wysDiarski ten 
kraj jest dzisiaj państwem o naibard/.iei 
rozbudowanem szkolnictwie: 99.S proc-
dzieci w wieku szkolnym chodzi w Ja­
ponji do szkół! Żaden naród nie wydaje 
więcej pieniędzy, niż Japończycy, na 
cele oświatowe, i żaden naród nie zdo­
ła! tak szybko dogonić i przegonić In-
«iycli i tak głęboko wchłonąć w siebie 
treść wielkich kultur obcych. 

Oświata, nauka stworzyły dzisiej­
szą Japonję i postawiły ja narówni z 
innemi wielkiemi państwami- Japonja, 
która od panowania wielkieeo jej re­
formatora, cesarza Meidżi. Dostanow iła 
pełnić rolę pośrednika miedzy Wscho­
dem a Zachodenii przyjęła jako polity­
kę wychowawczą swego narodu zasy 
miłowanie wiedzy całego świata. Ja­
ponja, by stać się potęgą światową, po­
stanowiła posiąść wszystko, co wic 
Wschód i Zachód. 

Japończycy są szowinistami, miłość 
kraju jest ich religją. Nie chcą emi" 
grować do innych krajów, znosząc, jak 
mrówki, wszystko do swojej oiczyzny: 
z Chin — pismo, malarstwo i muzykę, 
z Indy] — religję, z Anglji — D r a w o , z 
Niemiec — wojskowe wyszkolenie, z 
Ameryki — pragmatykę- Otwarcie i z 
pasją Japonja przyswaja sobie od 60 lat 
wszysfkie koncepcje ideowe i choć sta 
je się przez to 
państwem najbardziej M L Ę D Z Y N S -

R O D O W E M 

nie traci nic ze swego nacjonalizmu, 

już w pierwszych dniach swesro paro­
wania — „oświata powinna być tak 
rozpowszechniona, by nie bvło ani jed­
nej wsi z rodziną analfabetów 1 
an i j e d n e j rodz iny r. ana l fabe tą 
Oświadczenie to stało sie świętym na­
kazem dla następnych pokoleń-

Prawie 15 milionów Jaoończyków 
uczęszcza do szkół i uniwersytetów. U* 

ończyć szkołę jest ambicia każdego 
Japończyka, choć przejść przez jap' i i -
ski system egzaminów nie iest rzeczą 
łatwą- Najtrudniejsze sa cczaminy 
przejściowe i końcowe na uniwersyte­
cie, i wielu spośród tych, którzy ob" 
cinają się na egzaminach, nie mogąc 
znieść tej „niesławy", kończy życie sa­
mobójstwem. Kroniki policyjne notują 
rocznie przeszło 3 tysiące zamachów 

samobójczych wśród studentów. Kra 
tery wielkich wulKanów. Aso. Mihata. 
Asama pochłaniają najwiecei ofiar- Na 
szczycie Aso stale czuwa załotra rato­
wnicza dla ratowania kandydatów na 
samobójców. Mihara, na w y s D i e Oszi-
ma, jest o tyle groźniejsza, że. kto we­
drze się na jej szczyt, dla teeo nie ma 
już powrotu. Ale są i tacy 

„-^orf i A f l " SĆSMOBĆIJCV 

Morzy. '*Io !!"?jrąc sle doczc/ać przy­
bicia do brzegów wyspy, skaczą do wo­
dy ze statku. Zeszłego roku. w lip:u. 
skoczyło do morza 22 studentów którzy 
się ścięli na egzaminach. 

Szkoła japońska jest nietylko narzę­
dziem nauczania. W ciaeu l i lat obo­
wiązkowej nauki dwie godziny tygod­

niowo poświęca się na t. zw- » 
lek* 

i « 
śni|C'' moralności". Czc;'ć dla cesarza 

wzruszona gotowość ponierienia 
ci dla niego, miłość c^ iwska- P' ; ; 

szenstwo wobec rodziców — ° ł 0 .a 
tych lekcyj- Każdy za wszWjJ 
wszyscy za cesarza i ojczyznę 

3; a-Ple I 

nakaz moralny, jaki wpajają naû  

.Roczr 

4 J'w^"J'J.. 

Hawfekszy dom targowy im% 
budowany gest w Chścago Kosztem 

3 0 mifl onów ^oSarów 
Największym budynkiem handlowym' sumę 30 milionów dolarów, czyli prawie 

na świecie szczycić się będą mogły Sta- ćwierć miliarda złotych. W gmachu tym fabrykacii cran 
ny Zjednoczone. W wielkiem mieście znajdzie się również ogromna ilość naj- .używać go do fabrykacji gran 
światowem handlu mięsem Chicago wy- rozmaitszych urządzeń przewozowych, 
kończony zostanie wkrótce gmach, któ-|Caly dół będzie jedyną-tego rodzaju 
ry swemi rozmiarami zakasuje wszyst­
kie istniejące dotąd na świecie naiwiek-
sze budowle. Piramidy eg'nskie przesta­
ną imponować. Omach ten będzie miał 

j osiemnaście pięter po przeszło 200.01)0 
I stóp kwadratowych oraz dalszych pięć 
pięter, tworzących rodzaj baszty. Cały 
więc gmach będzie miał zgórą 4 milio­
ny stóp kwadratowych powierzchni. Ol 

najbardWej-moie skrajnego na świecie, 'brzym ten służyć będzie na hurtowe 
ani ze sjwego. niezrównanego oatrjotyz- 'sklepy pokazowe dla kupców i obejmo-
n l U i |wać będzie Wszystkie sprzedawane na 

Pierwsze szkoły na wzór zachodni Rwiecie towary. szkoły na wzór 
zaczęto zakładać w Japonii około roku 
1S59, kiedy zaczęli przybywać tu mis­
jonarze chrześcijańscy. Prawdziwe 
przebudzenie nastąpiło jednak dopiero 
w r. 1868, kiedy cesarz Meidżi objął 
pełnię władzy, obaliwszy rządy feuda-

łów. „Odtąd" — oświadczył mikado 

Koszt budowy tego największego na. 
świecie budynku handlowego wyniesie, mawiane 
jak na amerykańskie stosunki, pokaźną 

wielką stacją wyładunkową i załadun­
kową, do której zbiegać się będą dzie­
siątki torów kolejowych, sprowadzają­
cych towary ze wszystkich krańców 
Stanów, z nad Atlantyku i z nad Pacy­
fiku. 

W górnych pięciu piętrach środko­
wej baszty będą urządzone hotele, klu­
by, restauracje, kawiarnie i sale do tańca 
gwoli wypoczynkowi i zabawie przy­
jezdnych kupców. .Będą oni 'mieli na 
miejscu biura stenografek. urzędy pocz­
towe i telegraficzne, wywiadownie han­
dlowe, salę posiedzeń, na którei bedą o-

i dokonywane sprzedaże. 

ciele japońscy w dusze swoich wyc im,u wtorek, 

" n k ó w- ^ ; • -; :: 
Co zawdzięczamy chińczyK»IJ 

Jedwab znany jest w Chinach o0»j f iciele w { a d 

pamiętnych czasów, do Europy 60J ' 
on jednakże dopiero około 300 lat Pu .. 
Chrystusem. Vr-

Papier wynaleźli Chińczycy N V

f r f ^ r J , 
czątku ery chrześcijańskiej. Europa P 1^.. "OMedz 
jęła wynalazek ten w 12-tem stul* 'ea ien| e 

Herbatę nauczyła się Europa P^J^ .s ię dowi 
piero w wieku 17-tym, chociaż *Jpi|JJfle się p c 

nach znana była już w III-cim wie*u miasta. 
Chrystusie. r h j * k ^ z i a ł r 

Już 700 lat przed Chrystusem..^ C c t w o di 
czycy znali proch strzelniczy. U / V ^ | c tego. 
go do fabrykacji ogni bengalskie"' u \ Jest \ v p e 

już Kublai Khan kazał w 13-tym r°zdzia 
a tó* ' r C , ^rpl iwoś 

nych. j dr 

Pierwsza drukowana książka P°\: 
ła w Chinach w roku 868. a druk iy\ 
mocą trzcionek ruchomych powsta 
już około roku 1100. 

W drugim stuleciu Chińczycy 
leźli porcelanę, a dopiero w r. 151"' 
wieźli ją Portugalczycy do Europy^ dopiero pod koniec 18-go wieku 
się nodrobić fabrykacje chińska- * 

. Nie możemy się zatem dziwie i 
jeżykom, że patrzą ha Eurone z % 

sesete^pomoc 

S U D O w p ł y n i e ł j A p ł K O W A L S K I " ' u s u w a 

W y s t r z e g a ć się. n e ś l a d o u / n k t w . 

I r m a a r d Kenn 

Irenka była ładną panną. Rodzina jej J dzisz, zakochał się we mnit i wyzna? 
była nią zachwycona a także podzielali 
to zdanie niektórzy mężczyźni. „Jacy 
cni biedni"... wzdychała Irenka. Ich u-
czucie sprawiało jei naprawnę ból. Jakże 
bardzo muszą oni cierpieć wskutek tej 
nieszczęśliwej miłości. 

Irenka przyjmowała prawdziwe i uda 
ne kompłimenty za dobrą monetę, była 
łatwowierna i przekonana o tern . ze 
wzbudza ogólny zachwyt. Naturalnie 
chciała ona wyjść za mąż, ale czekała 
wciąż jeszcze na zupełnie wyjątkowego 
mężczyznę. Głownem jej zaieciem by­
ło przeglądanie najnowszych żurnali 
mód no, i uczęszczanie do krawcowych 
Pozatem było to dobre, spokojne i ła­
godne stworzenie. 

,.To jest anioł!..." zwykła o niej ma­
wiać matka, wzdychając przy tych sło­
wach... 

— Ona tak sobie bierze do serca, gdy 
musi mężczyzn zmartwić swoją odmówi 
— zwierzała się mama przed sąsiadkami 
— że niemal choruje z rozpaczy... Ach! 
jej uroda to nie jest dar, który przynosi 
szczęście i zadowolenie, ale raczej jest 
karą i cierpieniem... 

Pewnego dnia, Irenka, z bólem w 
sercu, ale wystrojona w swoją najnow-' 
szą sukienkę, w której jej było wyjąt­
kowo do twarzy, przyszła do swojej 
przyjaciółki Marty. 

— Ach, Marto, musisz mnie rabwać 
Jestem taka nieszczęśliwa... Twój brat... 
Piotr... bardzo miły i porządny chłopiec 
zakochał się we mnie... Ty rozumiesz... 
Lubię go. ale... przecież to jest ty;ko 
skromny rysownik reklamowy i... na 
prawdę nie jesteśmy dla siebie... On, wi* 

ml to wczoraj... Byłabym zrozpaczona, 
gdyby którykolwiek mężczyzna popeł­
nił przezemnie... 

A Piotr miał wczoraj takie jakieś 1 

oiiwne i nieszczęśliwe spojrzenie... 
Marta pomyślała chwilę, z.is:anawia-

jąc się nad słowami Irenki, poczem po­
wiedziała. 

— Piotr przyjdzie za godzhę. Mam 
pewien plan i gdybyś się na meso z g M -
dziła, Piotr odkochałby się w tobie i 
przestał być nieszczęśliwy. To jedno 
zresztą może go uratować. Skoro nie 
jesteście dla siebie, on musi cię prze­
stać kochać. 

Na to jest tylko jedyna rada. Mus! 
cię zobaczyć brzydką, bardzo brzydką.. 
To nie jest takie trudne. Łatwiej jest 
zrobić brzydką kobietę, z ła'Jnej, aniżeli 
ładną z brzydkiej.... Mam nadzieję Iren-
ko, że nie należysz do typu gąsiątek, 
które wskutek niemądrej próżności ze­
chcą łamać życie mężczyźnie'.'... 

- Nie — odpowiedziała Irenka dum­
nie. — Twoja myśl jest wspaniała Mar­
to, Rób co uważasz za stosowne... 

I Marta wzięła się do dzieła. Naj­
pierw kazała zdjąć Irence jej wspaniałą 
letnią sukienkę w której jej tak było do 
twarzy. Później namoczyła szczotkę 

w wodzie i gładko zaczesała włosy Iren­
ki. Wspaniałe złote loki. rozkręciły się 
pod wpływem wody. Włosy były pro­
ste i bez tego cudownie złotego połysku. 
Marta zaczesała włosy Irenki za uszy 1 
ściągnęła je mocno z czoła. Cały urok 
świeżej blondynki prysł 

czas tej „operacji" masz odsłonięte u-
szy i każdy może zaobserwować, że są • 
trochę za duże. Teraz musisz zetrzeć 
puder z twarzy i róż z policzków i warg. 
Przecież bez szminki jesteś śmiertelnie 1 

blada. Pozatem widać teraz, że masz i 

po! 
feto 16 si 

.k°wego 
."''cy Piot lzie dod 
I ' K - U -
!«i się s t a 

i 191; 
i ; H a * pob 
O l e Posia 
\L? t osunki 

s 

• — Tak? 
du?... Ten głupi 

K r o w i * 

A z jakiego innego P"Jf t Policji, 
chłopiec p r < v * * i ; 

'6d piero w małżeństwie zrozumia,"i l i lr* i 

ty jesteś naprawdę i jaki masz 
ter.... 

Zdaje się, że to Piotr dzwoni to: t lenie 
lekkie zmarszczki na czole. Teraz już wiedziała Marta nadsłuchując 

nie powiedziałby, że masz dwa-1 _ Poczekaj tu na mnie, jak ?nLfk[^\ nikt 
dzieściatrzy lata, albowiem wyglądasz 1 , j z | e przyprowadzę ciebie do niw j , 
conajmniej na trzydzieści dwa. W;0ż te , dodała jeszcze Matra i wy D , e * 
stare pończochy w kolorze czerwonym. 1 

Są paskudne i pozatem sprawiają, ze 
noga wygląda w nich znacznie grubiej 
niż w rzeczywistości, chociaż ty i tak 
nie masz zbyt szczupłych nóżek. Dam 
ci jeszcze starą moja suknię w kostkę, 
która uwydatni twoje, zbyt szerokkie 
biodra i za krótką nieco szyję, albowiem 
suknia zapina się pod górę. Suknia jest 
za krótka i za wąska i naturalnie zmieni 
cię do niepoznania. 

No teraz jesteś dostatecznie brzydką 
— dodała jeszcze Marta, oglądając swoje 
dzieło, okiem znawcy. 

— Tak — dodała Irenka, głosem stłu­
mionym przez łzy... 

— Niewiem dlaczego w romansach 
i powieściach kobiety kochane, rozpa­
czają tak bardzo nad loseni nieszczęś­
liwie zakochanych, — mówiła dalej Mar­
ta — wystarczyłaby przecież taka jedna 
lekcja, jak obecnie, ażeby najbardziej za 
kochany człowiek miał już dość miłości 
i zniechęcił się na zawsze. Zaiste ko 
biety nie są zbytnio pomysłowe... Spójrz 
w lustro, kochana I powiedz czy nie 
jestem warta, ażebyś mi się rzuciła na 
szyię z wdzięczności. Wyglądasz prze­
cież jak prawdziwy koczkodan... 

Irenka zadała sobie trud uśmiechnię­
cia się poprzez łzy. 

— Ależ Marto on mnie chyba nie 
kochał jedynie dla mego zewnętrznego 

pokoju 
Gdy, po kwadransie, , 

napowrót do pokoju w któryn 1

 v 1"J. 
wała się Irenka, znalazła ją p,r,ń\»'>3P 

łos«f j tóio Prace 
czesanemi jednak na uszy i c7:«<t'' ' ukońo 
dać było, że starała sle don' 0 

fryzurę do możliwego wyglf d "* 
Zdążyła również zmienić j>°.n

ri, t 1 

i pantofle;Oczy miała jednak do" i0? ^ h ] r 
ka pełne łez i gdv Marta wes^,. i c ^ 
koju, Irenka rzuciła się jej na lv zgodni!, 

— Marto, możesz mnie po >' |' 
ja... nie mogłam... Ja nie mog e, 

, s t a w i e r 
k > w i c i e 

k i 1-

Ul 
to mi 

sposób ratować... Ja wolę K° i kan 
_„i1..U!i ..1-1._t_ I W9i ^Si!jl('l poślubić... — płakała Irenka y, 
ramieniu swej przyjaciółki. 

Marta uśmiechnęła się. . „. f*J i ^ l e N ^ 
- Ależ nie szkodzi ! i v " k V?J ffl^ ' 

ofiara jest już niepotrzebna- \ \ 
chciałam ci to powiedzieć. R J M 4 r v ' . ' t e m < : c 

łam teraz poważnie z Piotrem- b ( )» w 
wiedział, że wczoraj właśnie \)ea A\\3 daw 
wniosku *« ««« łoc łoś k o y ^ l l l f t & 
niego, 

JlSLh 

że ty nie jesteś 1' =za 
Że przestał cłę już * ° c * J M } ̂ ^ 

zupełnie spokojny... ^ f f i s ?i«v°bi l-
Irenka przestała płakać, ^ i i ' 

wala się i przez djugich P ' ^ , ^ & 
naprawdę brzydka. Brzy d H 

czyjej pomocy, brzydka z P înd1' 
złości -

-Widzisz — mówiła Marta pod- ł wyglądu?... — zapytała!.^ 
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Dzis , Wawrzyńca M. 
Jutro Zuzanny 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

4.10 
10.13 
16.53 
00 (JO 
14.66 
1.44 
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Profesor Piccard wystartuje w Polsce 
Delegat słynnego prof. przybywa do Warszawy celem omówie­

nia szczegółów lotu, który nastąpi w 1936 roku 
W dniu wczorajszym nadeszła do Prof. Piccard ustalił, że w skład zało I wicie wykonana w Polsce, w wojsko 

IZ tfi balonu wejdą ty lko dwie osoby: on wych warsztatach balonowych Warszawy sensacyjna wiadomość, 

Rocznica z g o n u 
• biskupa Tymienieckiego 

J . e .wtorek, 13-go b. m.. w rocznicę 
CL, E - ks. biskupa dr. Wincentego 
Lackiego, staraniem obywatel-

i i-l, , k°mitetu odbędzie się o godz. 10 
ir7Vk0fl' ' tak . n e nabożeństwo w katedrze. 

* a $ i Z e ń s t w l e wezmą udział przed-
nach o jU władz i organizacyj społccz 

^ a t y r 

(KI 

ciaz 
im wi 

t u s e m . . v 

:zy. 

i druk $U 
powsta1 

słynny uczony i lotnik .stratosferyczny, sam i jego najbliższy współpracownik 
prof. Piccard zdecydował sle ostatecz- dr Tilgenkampf. Do lotu będzie użyta 
nie wystartować do nowego lotu strato ta sama gondola, która Już dwukrotnie 
sferycznego z Polski. Lot ten odbędzie unosiła profesora w stratosfere: nato-
się nieodwołalnie wtosna 1936 roku. miast powloką balonowa będzie calko-

Były komisarz rządowy, inż. Wojewódzki, 
ma objąć stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa 

„Kanalizacja I Wodociągi" 
Jak się dowiadujemy, zarząd miejski] kiemu. 

w Łodzi podjął rozmowy z b. komisa-j r>__ 
rzem rządowym, inż. Wojewódzkim, pro 

^Cto kredytów budowlanych 
Al ^niedziałek odbędzie się 

' ]'e"«enle komitetu rozbudowy 
ropa P i ó c»>t S i ę dowiadujemy, w poniedziałek 
ciaż w . się posiedzenie komitetu roz-

I r (Wr i 1 ' a s t a * Na Posiedzeniu tern na- i 
r w C „ I Z l a ł Pozostałych kredytów na %w i a i puzosiaiycn Kreayi 

\Ł, 0 drobne^lub blokowe. 
i'h l ^ i ^ t e g 0 , { ź s e z o n budowlany w 

a , s k iriW * ta w p e f n i > zainteresowani ocze 
3-tym ./ozdział tych kredytów z wiel-
inató* rt _ cierpliwością. 

ł ą t k o w e komisje 

czycy. 
r. 

E u r o p a , 
wieku 
ńska. j 
dziwić « 

poborowe 
Bta 16 sierpnia w lokalu wydzia­
łowego zarządu miasta Lodzi, 
JJcy Piotrkowskiej 165, urzędo­
w i e dodatkowa komisja poboro-

. • K. U. Łódź - Miasto I, na któ-
T 1 się stawić poborowi roczników 
will i 1912, którzy.z jakichkolwiek 

,( '.w nie s,tawili się na ubiegłe ko-
pObOFOWi - 'TOC»»HtóWrflw«»h»«i 

nip ~„..i- i • 

ponując mu objęcie stanowiska dyrekto­
ra przedsiębiorstwa „Kanalizacja i Wo­
dociągi". Nie jest to już obecnie jeden z 
wydziałów miejskich, lecz przedsiębior­
stwo autonomiczne — podobnie jak ga­
zownia miejska, tylko etatowo podległe 
zarządowi miejskiemu. 

Sprawa ta rozstrzygnie się w dniach 
najbliższych. Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby p. inż. Woiewódzki zgodził się ob­
jąć stanowisko dyrektora tej instytucji, 
miałoby to dla Łodzi bardzo dodatnie 
znaczenie. Przypomnieć należy, że to 
wszystko, co dokonano w naszem mie­
ście w tej dziedzinie, ma Łódź do za­
wdzięczenia wyłącznie inż. Wojewódz 

Odpowiednie warunki techniczne już 
uzgodniono i podpisanie umowv nastąpi 
w dniu 15 b. m-, kiedy to dr. Tilgen­
kampf przybędzie do Polski-

Zaznaczyć należy, że próby, doko' 
nane przez prof- Piccarda nad polską 
tkaniną balonową oraz tkaninami, do-
starczonemi przez fabryki zaeraniczne, 
wykazałyt że tkanina polska bije re­
kord lekkości, jednocześnie zaś iest naj 
trwalsza i całkowicie gwarantuje bez­
pieczny wzlot do stratosfery. W ten 
sposób wielki uczony stwierdził, iż pol 

Przed dziewięciu laty, jako wicepre- ski przemysł balonowy przoduje całe-
zydent miasta, inż. Wojewódzki pierw- mu ^światu 

: \ . i 

-i .. ,.nww>u« i***., »T ujtwuui.v~ja.iv w y 
oooooooocooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

szy rzucił myśl rozpoczęcia tej giganty 
cznej inwestycji, tak koniecznej dla Ło­
dzi — wbrew stanowisku całego niemal 
magistratu, który był zdania, że własne-
roi siłami, systemem gospodarczym, nie 
zdoła się nic uczynić, a należy raczej 
zwrócić się do Ullena — inż. Wojewódz 
k i projekt swój przeforsował, powołał 
pierwszy komitet budowy kanalizacji, na 
którego czele stanął, sprowadził do Ło­
dzi ś. p. inż. Skrzywana, powierzając mu 
rozpoczęcie wielkiego dzieła i przez wie 
le lat był duszą tego przedsiębiorstwa. 
A gdy przed dwoma laty objął stanowi­
sko komisarza rządowego — z jego ini­
cjatywy rozpoczęto budowę wodociągów 

Prof. Piccard zamierza swój balon 
nazwać „Polska" lub „Polonia", by w 
ten sposób uczcić kraj, w którym ba­
lon będzie wykonany i z któreeo nasta 
pi start. 

FABR.ŁHEM.-FARM.„AP.KOWAli3r*ta55«AvS 

Dwa luksusowe gmachy stoją pustka 

e Posiadających uregulowanego! 
H j ^ J j s u n k u do s ł u ż b y wojskowej 

na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 ko 
policji. 

t v . ' u 28 sierpnia r. b. urzędować 
y tyinże lokalu dodatkowa ko-

„.,, o l )orowa dla P. K. U. Łódź - Mia 
łn'riK ^tórą winni się stawić wszy 

przeprowadzeniu reorganizacji lecznictwa, kliniki wybudo­
wane przez b. Kasę Chorych okazały się bezużyteczne 
t a t n i e ł rpnrtrani-r*™ i w n i n i . . - i znaleźć żadnego przeznaczenia. | gmachu kosztowała kilka milionów zło 

Przedewszystkiem, jak nas informu- i tych-
Obecnie ubezpieczalnia oowołała 

specjalną komisję, 'która będzie miała 
za zadanie zbadać użytkowność tego 
gmachu, gdyż szkoda byłoby, aby stał 

. . . u l v u « | o n pusty i by pieniądze włożone w jc-
chorób, biuro zgłoszeń, referat szpital- j go budowę poszły na marne- Bardzo mo 
ny. i t. d. Własne kliniki położnicze u- j żllwe że ubezoieczalnla «ir7nrf»i •«>— «> 

ją, zbędnym niemal stał sie wielki 
gmach na uh Łagiewnickiej 34/36, w 
którym niegdyś mieściły się gabinety 
lekarzy-specjalistów,' kilka Dunktów le­
karskich, klinika położnicza, kartoteka 

V [ l !

r °wi jak wyżej, zamieszkali i 
C C l\ i 6, 7, 10, 12, 13 i 14 korni 

Pol ic j i . i n n e g o . 1 ^ . , 
przec i e ?ij ^ f ^ l . ą z k u z tern zainteresowani po 

;umia , b U \ Z \ m Przygotować potrzebne! 
masz c l \ \ ; l a wienia na komisji dokumen-i 

. , ? p ! o w i c i e dowód osobisty lub za-i 
Izwom ' 1 0 "Je tożsamości z fotografią,' 
ijąc rfJi\n 2 c n i a służby wojskowej o 
jak o" H %Z v korzysta z odroczenia, 

do nie^ia k , x zawodowe i świadectwo 

4 i^ik pracowników 
órym ^nalizacyjnych 

w e s z ' 3 

2 p0 

• & S A 
k a -

u p " d f l i -1 \% r o d M k u likwidacll 
w losa" i W . Pracowników w prywatnych 

i i i V « * 8 t w a c h kanalizacyjnych jest deoro*' U c z e n i 
g l f d u \ r j . 

Z 40-tu przedsiębior 
,,M akcer!*ł 3 u ż Podpisało umowę zbio-
if« :D t uJac warunki 'pracowników. 

zl.strony pozostałyh pracor 
C'5 rgue tendencja do zakończe-

na s ? : ' ; ^ ( ^ ą d z i c należy, że w przy-
strejk zostanie zakoń-

iren 

ż k o d " 1 

z pI2 

A\v v

l ° , wiało poważne znaczenie 
-^oiL ^analizowania w szybkiem 
fejóclzkicli. 

• / i i l ^ J ^ o ^ y c z n a cecha dz 

Po ostatniej reorganizacji lecznictwa 
w ubezpieczalni społecznej, skomaso-
waniu.^zeregu oddziałów i zlikwidowa­
niu zbędnych lokali, w których mieści-

tyws ję ' punk ty lekarskie — wvłorilła się 
obecnie bardzo poważna sprawa wy­
korzystania własnych gmachów ubez­
pieczalni, a więc lecznicy na u l Łagiew 
nickiej, lecznicy na ul. Zimnej i t. d. I 
teraz dopiero okazało się, jak rozrzut- bezpieczalnl zostały skasowane, ponie-
nle pro-wadziła gospodarkę dawna ka- j waż okazało się, że umieszczaiąc cho-
sa chorych w Łodzi, która nie Hczac się • rych.w szpitalach prywatnych i m i e j -
z możliwościami uszczuplenia w p ł y | skich, ubezpieczalnia ponosi mniejsze 
wów, a tern samem nie dbając o odłożę j koszty. Inne działy, wobec śkomasowa 
nie poważnego kapitału rezerwowego, nja administracji, przeniesione zostały 
— wyasygnowała olbrzymie fundusze do centrali i w ten sposób całv niemal 
na budowę wielkich, luksusowych gma gmach leczniczy opustoszał, 
chów, dla których obecnie nie można' Zaznaczyć należy, że budowa tego 

Właściciele nieruchomości u prez. Głazka 
interwenjowali w sprawie czynszu za 

zajmowane przez miasto 
Onegdaj delegacja zrzeszenia właś­

cicieli nieruchomości województwa łódz­
kiego w osobach p.p. Bialera i Sztajn-
sznajdera udała się do prezydenta inż. 
Głazka i przedłożyła mu szereg postu­
latów właścicieli nieruchomości. 

Między in. poruszona została spra 

lokale 

wa czynszu 
9 

przez wydział gospodarczy dla lokali 
miejskich, mieszczących się w domach 
prywatnych. Niezmiernie niski czynsz 
wpływa ujemnie na rozbudowę gma­
chów prywatnych dla użytku szkół i in­
nych instytucyj miejskich. 

P. prezydent zainteresował się tą 
koniorniancgo, obniżonego sprawą i przyrzekł ją"dókladnFe zbadać! 

„Ś lepy M a k s " a p e l u j e 
Sficarga WE»łtin«»łci f u s ż do s q « i u 

SPĘDZIĆ U R L O P C Z Ł O W I E K 

b l , a V w ^ W ^ o f ^ V c z , 1 ; i cecha dzisiejszego życia 
-t. <<.M"miiS e m eczen ie . Człowiek nie jest w y 

a za zdrowego 

i i f e t f i fi? » i * ° y i e m " y " n n " o 1 ć " w ^ a ~ ° 
* k o W ^ S i i d a w n i e i wysiłku, zużywa 

JŚ Kuat' •ł?fi?.-.4. czasu. 

uważać się nie 
wiele 
coraz 

S'J cL^J-męczenie iest również pewne 
-olegającą na powt ' 
bstancji zatruwają' 

^^ l ^ -a ly badania uczonych flzjolo 
'di ^% badań podale praca „prze-

li K 0 t r z y m a ^ m o z n a bezpłatnie w 
"b u nakładcy Warszawa N o w y -

W dniu wczorajszym do kancelnrji 
sądu okręgowego wpłynęła skarga ape­
lacyjna skazanych członków terory-
stycznej organizacji „Braci Mocnych", 
na czele której stał Maks Bornstein, 
zwany „Ślepym Maksem" 

imieniu Maksa Bornsteina założył szynowego. 

apelację adw. Lilkier w imieniu Henocha 
Fuchsa — adw. Deczyński i w imieniu 
Orunisa — adw. Fryd. 

Zaznaczyć należy, że motywy wy­
roku skazującego trzech członków tej 
organizacji obejmują 57 stron pisma ma-

Najwlęksy.y 
f i lm 
erątyczny 
wszystkich 
czasów G r a Z m y s ł ó w 
Obsada: HARRY BAUR, ALICE FIELD wkrótce „CASINO" 

Pocz. o g. 12 w poł. Q SzczeScfeiuIic oiisarla J e a n P a r k e r 
J a m e s D u n n 
( I n a M e n k e l 

Nadpr. uktualnoscl PAT 

żllwe że ubezpieczalnia urządzi tam filię 
szpitala im. Prezydenta Mościckiego. 
Będzie to jednak zależało od oninji .a-
chowców. 

Sprawa drugiego gmachu Drzy ul^cy 
Zimnej przedstawia się zupełnie bezna­
dziejnie- W gmach ten włożyła kasa 
chorych ponad półtora miliona złoty-".h. 
Nie wykończyła go jednak i dotąd stoi 
ten gmach, pustkami, pochłaniając nad" 
to duże kwoty na jego konserwację. 
Ubezpieczalnia społeczna pertraktowa­
ła już kolejno z urzędem wojewódzkim, 
starostwem, zarządem mieiskim. pr 'po 
nując nabycie tego gmachu, ale wobec 
tego, że był on budowany w czasie 
wielkiej drożyzny materiałów — niema 
obecnie amatorów kunna. 

Sprawę tego gmachu rewnież roz­
patrzy nowołana komisja SDecialna. (i) 

Wyrok na dwuch komunistów 
którzy prowadzili agitacją 

po fabrykach 
W dniu wczorajszym skończył się w 

sądzie okręgowym proces dwóch dzia­
łaczy komunistycznych, Józefa Ambro­
ziaka i Mieczysława Przybyły. 

Świadkowie spośród robotników fa­
bryki, w której pracowali obydwaj o-
skarżeni. zeznawali na korzyść oskarżo­
nych. Ale zeznania świadków dowodo­
wych całkowicie potwierdziły akt oskar­
żenia. 

Wobec powyższego sąd skazał Józe­
fa Ambroziaka na 3 i pół roku więzienia, 
zaś Mieczysława Przybyłe — na 2 i pól 
roku więzienia. 

Dyżury aptek 
JDziś w 'nocy dyżurują następujące opieki: 

3, Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw-
kowskicj (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Śród­
miejska 21). M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
Nr. 95), H. Skwarczyńskiego (Kątna 54), L. Czyń-
:.kicgo (Kokicińska 53>» 

http://v~ja.iv
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W Y C I E C Z K I A U T O K A R O W E 
DO J U G O S Ł A W J I 

koleją do Wiednia I z powrotem a z Wiednia 
luksusowemi autokarami przez Semmerlng-Qraz-
Abazzic do Crlkvenlcy, następnie po pobycie 
wypoczynkowym przez Zagrzeb—Budapeszt do 
•Wiednia w cenie OD ZŁ. 335.— łącznie z pasz­
portem, przejazdami 1 t. d-organizuje wyłącznie: 

KRAK. B I U R O P O D R Ó Ż Y „ESCOPOL" . 
Najbliższe odjazdy 22 sierpnia I 3 września 

roku bież. 
Zgłoszenie i informacje: K - B - P . „ E S C O P O L " 

Kraków, ul. Szczepańska 7, tel. 159-99, Lwów, 
ul. Szajnochy 3, tel. 209-74, „ ICAR" Warszawa, 
ul. Marszałkowska 118, teł. 216-94. ! • • » • • • « • • • • • • • * 
Nie damy się wyfruć! 

W chwili, gdy troska o stan obrony kraju 
f ludności cywilnej ogarnia coraz bardziej czyn­
niki decydujące w najważniejszych państwach 
Europy, wyszła z pod prasy nader aktualna 
książka pod tytułem „Nie damy sie wytruó", 
fctórej autorami są: dypl. i n i . chem. Jan K I 

DELEGACI do Z G R O M A D Z E Ń W Y B O R t Z Y d l i d 
z o s t a l i z a t w i e r d z e n i ' . W ś r o d ę b ę ^ zostali zatwierdzeni. W sro . 

wybrani kandydaci na posldw 
W miarę zbiiżania się terminu zebra­

nia okręgowych zgromadzeń wyborczych 
zainteresowanie wyborami wzrasta. Mno 
źą się nazwiska, które mają być wysunie 
te ńa zgromadzeniach, na listy kandyda­
tów na postów. Ponieważ już dziś można 
przewidzieć, że w każdym okręgu bę­
dzie zgłoszonych więcej niż 4 nazwiska — 
OOOOOOóooóotxrrrr?" -jrrrro 

pewnem jest, żc odbędzie się 
głosowanie nad kandydatami 

i ustaleniem ich kolejności na liście. — 
W. ten sposób tylko ci kandydaci będą 
mieli szanse przejścia, którzy uzyskają 
po 25 procent głosów wszystkich delega­
tów na zgromadzeniach okręgowych. 

Terminy i miejsca zebrań okręgo-

wych zgromadzeń wyborcz,-
ły ustalone. Zgromadzenie * r y b o r c * ^ d | »*ze ,»„ 
15, zbierze się w środę, pod P « f ^ b u t I T ; ^ 1 

twem komisarza wyborczego 

zebraniu Ĵwtoch 

locz-ej auti 
kowsłcl, inspektor drułyn ratowniczych Polskie­
go Czerwonego Krzyża oddziału W Łodzi 1 prof. 

enryk Wojciikiewicz. 
Zadaniem tej książki jest uświadomienie 

najszerszych warstw ludności cywilnej na wy­
padek wojny chemicznej. Wyjeżdżając spowo-
tern do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej z zamiarem wydania tej książki w Ameryce, 
uważam za swój obowiązek ze względu na waż­
ność tematu 1 zalety jakie ta książeczka po­
siada poświęcić jej słów kilka. 

Książka jest ratownictwem wskróoie z' ko­
niecznem! objaśnieniami i tablicami poglądowe­
mu Podaje ona w krótkich zdaniach wskazania 
dla wszystkich, -którzy mogliby być zmuszeni ra­
tować siebie czy innych. Szczególnie niezbęd­
na jest dla drużyn, sekcyj i patroli ratowni­
czych, właścicieli domów i administratorów. Po­
daje skład 1 wyposażenie dłrużyny ratowniczej 
P. C, K.. projekty organizacji tyoh drużyn, wre­
szcie tablice poglądowe. 

Książka nabiera większego znaczenia tak­
że dlatego, bo spótautor tejże ini . Kloczkowskl 
przeszedł na własnem ciele skutki zakażenia 
najgorszym gazem — bo iperytem, wskutek wy­
padku, jakiemu uległ jako wykładowca z dzie­
dziny chemji gazów bojowych i ratownictwa. 
Chciał on pokazać słuchaczom stuprocentowy 
iperyt, którego nieznaczna ilość wylała mu się 
i flaszeczki zakorkowanej, ale niezaparaiinowa-
nej. Wyleczony w szpitalu wojskowym w Łodzi, 
podaje fotogralje stanów gojenia klinicznego, jak 
niemniej środki na samym sobie wypróbowane. 

Wreszcie wspomnieć muszę, że autorzy uwa­
żają książeczkę tę za pikietę w kierunku dąż­
ności do szczerego zainteresowania naszego spo­
łeczeństwa w najszerszych jego warstwach, za­
gadnieniem walki chemicznej. 

Jest nadzieja, że książka ta doczeka się 
< niejednego, może nieco rozszerzonego t Uzupeł­

nionego wydania abyśmy naprawdę mogli powie­
dzieć; ,,Nie damy słę wyłruć" , 

Dr, Antoni Befdzik. 

Nasz reporter zanotował. 

mie 126 delegatów. oMlm 
Zebranie wyborcze okręgu i . 

dzie się w środę, pod P " e W ° Ł ' l l ^ Wars 
komisarza wyborczego, adw. Zl.AI^ 

11 rano w sali straży ogniowe] j> I fau. 11 Listopada 4, pod przewodni' 
misarza wyborczego, dyr. Niedzi 
przy udziale 131 delegatów. 

• * * * 
i W dniu wczorajszym, na 

wali 

W Chatam odbyły się wielkie manewry angielskich łodzi podwodnych. — Na 
zdjęciu widzimy moment zanurzania się jednej z tych łodzi w morzu, 

o o r o c k x > o x x > k x x x x x > o o o o o c x x x x ) o o o o o o c x x x x x x x 

zy ulicy Siedleckiej 
onali kradzieży barw 

Rzekomy prawnuk Kościuszki 
był |u± kilkakrotnie w Łodzi I otrzymy­

wał zapomogi z magistratu 
Przed kilku dniami głośna stalą się ne całkowite utrzymanie. A mimo to 

sprawa rzekomego prawnuka stwierdzono, żc chodzą oni do różnych 

wszystkich domów wywieszono Jd̂ Rie ] a ł ^ , 
czenia, do którego okręgu i ° Ą 0 * to r y 

^Tf^domny Xjl'ch bar; 
Zaznaczyć należy, że w lol<a'alk4l})\: .domac 

borczego należą mieszkańcy o 8 " 
mu 1 gdzie mogą sprawdzać listy 
ców. 

^ gd 
E£* do l 

ogrodn 

godz, 7 wiecz. w sali straży 
przy ul. 11 Listopada 4. Udział V 
braniu weźmie 122 delegatów. 

Zgromadzenie wyborcze 
odbędzie się w środę, pod P r z e V ł f , 
twem komisarza wyborczego, L ' (^ a tyski"wv 

'Waszkiewicza, o godz. 7 wiecz. ,J JP Wzorów-J 
I straży ogniowej przy ul. S i e n k i e ^ » | a c h ,V'Ł 

! Udział w tem zberaniu weźmie 1 J Jr"licrn iv, 
. • a • krez" i S obecni I wreszcie posiedzenie . , AycJJ^a^a . 

i obejmującego powiaty łódzki i « J T ' . - . t*/: 

1 odbędzie się w Łodzi, w środę, *JJf. t aciona 
Z 

Nic się, 

Z fabryka Hauslera pr; 
Nr. 1 nieznani sprawcy doko 
ników na lumę 1.500 złotych. 

Z mieszkania Eugenjusza Lachmana przy 
ulicy Zagajnikowej Nr. 53, złodzieje skradli gar 
derobę i biżuterję na sumą 1.000 zł. 

W tramwaju llnji Nr. 5 skradziono z kiesze 
ni ubrania Moszkowi Łaskiemu z Kutna porlel, 
zawierający 400 złotych. 

* • i * 
Na ulicy Piotrkowskiej około domu Nr. 317 

przejechana została przez samochód Juljanna 
Sobierajska, zam. przy ulicy Kruczej Nr. 34, 
Pogotowie odwiozło ją do szpitala. Policja are­
sztowała kierowcę. 

V 
Na ulicy Zgierskie) przejechany został przez 

auto rowerzysta Wolf Kornwasser, zam. przy 
ulicy Brzezińskiej Nr, 30. Doznał on wstrząsu 
mózgu. Odwieziono go do szpitala, 

* * 
Z tramwaju NT. 1 na ulicy Brzezińskiej wy­

padła 70-letnla Fajga Zylberberg, doznając ogól­
nego potłuczenia olała. Pogotowie odwiozło ją 
do szpitala zapasowego. 

** 
W dniu wczorajszym zaginął dorożkarz Jan 

Majewski wraz z dorożką Nr. 657. Właściciel 
dorożki złożył o tem zameldowanie policji. Usta­
lono, iż Majewskiego na terenie Łodzi istotnie 
r iema. 

** 
lal 

W jadącego rowerem Jana Makslera, w po­
bliżu Helenowa, cisnął jakiś przechodzień Ka­
mieniem. Maksler spadł i złamał rękę. Policja 
orowadzi dochodzenie. 

W Anoniewie—Stoki pod Łodzią znalezio­
no na polu noworodka płci żeńskiej, liczącego 
około 1 miesiąca. Dziecko przesłano do żłobi 
miejskiego. 

Drugiego podrzutka znaleziono w bramie 
domu przy ulicy Zawadzkiej Nr. 11. Również 1 
tetfo pdwjezfpno do żłobka 

Tadeusza Kościuszki, który pozbawio­
ny wszelkich środków materialnych, 
cierpi głód i poniewierkę, tułając się po 
Łodzi. Wieść o tem wzbudziła wielkie 
zainteresowanie, nie do pomyślenia bo 
wiem było, aby prawnuk bohatera na­
rodowego cierpieć miał nędze i niedo­
statek. ZaćżęH nawet zgłaszać się lu­
dzie, którzy gotowi byli przyjść z p r 
mocą temu prawnukowi po kądzieli p 
Madanowj- Aife byli I tacy. któr/.y po­
wątpiewali w autentyczność Dochodze­
nia. 

Dlatego też ciekawe jest wyjaśnie­
nie w tej sprawie, które otrzymaliśmy 
z wydziału opieki społecznej zarządu 
miejskiego. Jak wynika z niego w foku 
1926 do wydziału zgłosiła sle pani Zo-
łja Madan, przedstawiając zaświadcze­
nie, podpisane przez ks. Łubieńskiego, 
. którego wynikało, iż jest ona pra­
wnuczką po kądzieli Tadeusza Kościusz 
ki. Innych dowodów nie Dosiadała-
Wraz z nią przybył starszy mężczyzna 
podający się za jej syna Bronisława. Po 
ńiewaź nie mieli oni środków do ty 
cia, wydział umieścił ich w miejskim 
domu starców, gdze mieli zabezpteczo-

W C Z O R A J S Z A P R E M J E R A 
wspaniałego przeboju amerykańskiego 

DROGA bez POWROTU 
w kinie „ E U R O P A " 
wzbudziła jednogłośny zachwyt publiczności. 
Role główne kreuje najwytwornlejsza para ko­
chanków: K A Y F R A N C I S I W I L L I A M P O W E Ł L 
Dziś o godz. 12 i 2 dwa specjalne poranki. 
W s z y s t k i e m i e j s c a p o 8 0 g r 

Da g. 7 wszystkie miejsca po <• mmjk 0 9 
Ma późniejsze seaaąe. parter od • ! 

instytucjach i zbierają ofiary na siebie. 
Ponieważ wydział nie mógł tego tole­
rować, zwrócił pp. Madanom 
na niewłaściwe postępowanie. Wtedy 
oświadczyli oni, że gotowi sa wyjechać 
z Łodzi do Poznania o ile uzyskają za­
pomogę na podróż- Zapomogę otrzy­
mali i wyjechali- W roku 1933 D. Madan 
przyjeżdżał kilkakrotnie do Łodzi 1 pro 
sił o wydanie mu zapomóg na nodróże 
do Poznania, oświadczając, iż matka 
jego umarła. Wydział zbierał informa­
cje o p- Madanie i dowiedział sie, że w 
roku 1910 nabył on majątek Klimczyce 
w wojew. lubelskiem, a w latach 1914-
17 sprzedał majątek i wyjechał. Ponie­
waż jednak zataja on tę wiadomość, a 
podaje, że pozostawił majątki w guber­
ni mińskiej, z drugiej zaś strony w je­
go notatkach figuruje, że miał on po­
dobno majątki nie w mińskiem lecz w 
Kijowszczyżnie — wydział uważa, że 
ze względu na te rozbieżności należy 
poddać w wątpliwość czy pokrewień­
stwo z Tadeuszem Kościuszką Jest Isto 
tne. 

Wyjaśnienie powyższe jest istotnie 
interesujące. 

wodowych biur, panuje coraz 
ruch. Coraz więcej ludzi zgłasza 
lem sprawdzenia, czy figurują o n l 

sach wyborców do seimu i senatu 
* * 
• 

.Wczoraj, w późnych godzin*0, 

ozorowych okręgowe komisje wYj, 
ukończyły żmudną pracę spra*"* 
czy wszyscy delegaci do okrW1 

zgromadzeń wyborczych, wybra"1 

l i zgodnie z ordynacją wyborczą- «p 
Jak się okazało, poza unie w^ 

uwagę niem jednego delegata, w okręź" J, 
związku robotników przemysłu ^ 
nego, więcej nie unieważniono z * 
wyborów, wszyscy , 

delegaci zostali zatwierdź6 0 

Któdź-
*c te 

^ i e n i a j ą 

FT âc i ż a 
^' eKo zad 
g w nici 
«'nie i j u 

*°> n o n 
. Z a P r z y s ; 
l u s t r z y ; 

4 „ T o c y s i 

tS tą W l a < f 

W ciągu dnia wczorajszego; ' ' ^ m ^ O t u ^ 3 ^ 
okręgowych komisVI , joW^ZiaL 

czych w dalszym ciągu lustrów" ' 0 t f 4 fWjo, - , 
obwodowych komisyi. M. in. o°.

 p,Jv>i l 
lustrach j m A ^ y l e g i 

ca przewodniczącego 18 okręg" 
czego, sędzia Wiśniewski. , . 

Dziś lustrować będzie powi* 
przewodniczący okręgowej k o l T 1 

borczej, prezes Moskwa. 

** 
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Iwaga mm filmii? 
Wzniecają ogień I trują gazami 

c ź e n i a nr 

Filmy fotograficzne sporządzone z 
njtrocellulozy ulegają niezmiernie łat­
wo zapaleniu, wzniecając olbrzymie po 
żary- Niezależnie od ognia, już Drzy pod 
grzaniu filmu do 100 sb C tworzą duże 
ilości gazów trujących barwv czerwo­
no-żółtej. Składają sie one z tlenków 
azotu, kwasu pruskiego i tlenku węgla, 
a więc gazów o dużej jadpwitości, w y 
soce niebezpiecznych dla żvcła. 

Przed kilku kity wybuchł w Oh !o w 
Stanach Zjednoczonych olbrzymi pożar 
filmów w pracowni roentgenologlczne] 
tamtejszego szpitala. Wskutek ognia i 
zatrucia gazami straciło w nlem życie 
120 osób. Po tej strasznej katastrofie 
wybuchł podobny pożar w Niemczech. 
Na szczęście obszedł sie on bez ofiar, 
gdyż filmy były przechowywane w spo 
sób bezpieczny, stosownie do przepi­
sów, wydanych po katastrofie w Oh!o. 

Przepisy te postanawiała, że filmy 
należy przechowywać zamknięte, w. cdi przyjdzie do nieszczęścia. 

dzielnch schowkach, zdała od ognia i 
ciał łatwopalnych. Paczki zawierające 
ponad 10 kg. filmów winny bvć prze­
chowywane w specjalnym magazynie, 
gdzie niema palników i istnieie zakaz 
palenia. Zbłory ponad 1S0 kg. filmów 
muszą być przechowywane w szafach 
bezpieczeństwa, w oddzielnych pomie­
szczeniach, zbudowanych według szcze 
gółowych przepisów. 

O wypadek z f i lmami nie trudno, po 
ciąga on za sobą zawsze duże ofiary 
Ostatnio wydano i w Polsce ustawę na 
kazującą właściwe przechowywanie fil 
mów. Niestety, nie wszyscy dotychczas 
ją stosują. Warto, ażeby w zakładach 
gromadzących filmy, jak np. w szpita­
lach, pracowniach roentgenologicznycH 
wytwórniach filmowych, skleDach i t. p. 
zwrócono baczną uwagę na właściwy 
sposób przechowywania filmów. Lepiej 
pomyśleć o tem zawczasu — zanim 

Dzisiaj jest sobota, a JUITO nie 
wolny od zajęć, tak łe bawiąc się 
barinie", nie będziemy zupełnie 
czasem. Do białego rana zatrzyma 
nnła zabawa w tym miłym lokalu, jpz^*^^ 
jest atrakcyj, które nas spewnościl odi1',*!! K 

PrzedowszystWeta — sam l 0 ^*^ , sa' 8 ^ U,ra*8rneł" 
na i urzajdzona na sposób europejski r j , ' 
niebywale dodatnie wrażenie. =ci o fv^ ( u . 
panneaux (dekoracyjne, wnękę î(|ei>>'̂  W.^Sich" 1 
nkw.arjum z rybami i grającą wszy 8 *^ f1^ k ^ Z a ć u 
rami tęczy fontanną, bar lustrzany. " c,ly' W ( g n 

szeniu lustrzany parkiet do tańca, * j ,ltih,, sPOS 

• #J Cym mie 
W tych pięknych ramach oooy".^j.h h 'jljęcjp 

• „dział u - u C , . ; ) ^ i -

o pięknie rozplanowanych światłach. jił j k yrn 

węgierski Cócil et Peter von Sartcn. ̂  ' )6 . uzc 

wspaniała zabawa, w której 

ie a 

ł k 1 .Jeśli uś' 

NilsHfi 

bo i Forles, urocza pieśniarka ^^śpO^Mliy 'ul11 
Neuhardt, tancerka Gariboldl 1 L«° f f 

W przerwach między wystCP^Jci " >VDV\va ' 
ność tańczy przy dźwiękach dosKp1' FII .A ,?(j v MC 
stry Szymkiewicza z dwoma l o r t e p * 8 " , ^ \ - ' Q 0 W y 

Dziś faji o godz. 5.15 po pol- * 
dancing. 
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CASINO 
Dziś pocz- " \M 

CARANti 
Film o impomijącym rozmachu 

genialnej reżyserii-
Rewelacyjna obsada: . -jjpl 

LiliDamita, JatkBujJ"' 
Ceny miejsc od & ° 

bezd 

\ 
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ch i u ż f ^ C ? 2 i U v a - która czcsto lekceważy 
ryborczc ^ ̂ Pad"aszc miasto, .degraduje je do roli 
Pr. • W^%ip n ' ' ś c i l l y Prowincjonalnej i za" 

O. i»z'.. Jl!h« J lasze naiżv\vntnip.is7R itirfirf>sv 

Zdołaliśmy racjonalnie rozwiązać kwestię bezdomności—Baraki, 
które lyły siedliskiem chorób zakaźnych, zostały zlikwidowane 
i często lekceważył... jr... . . . * W porządku, daje odpowiednia kwotę 

na kupno tego mieszkania i zanłacenlc 
bodaj w ciągu pierwszych miesięcy ko­
mornego-

Obawiano się początkowo recydy­
wy bezdomności. Bo jakżeż — Jeśli 
ktoś stracił dach nad głowa. Donieważ 
nie płacił komornego, to w iaki sposób 

. będzie mógł płacić komorne w nowem 
T y k h r i ' r , w n c - M i e l i s m v m ż k 1 mieszkaniu, gdy zapomoga sie wyczer-

g d : v panowie z samorządu j e > A l e o k a z a J o s i C i ż e w V D a d k i recy' 
.tli n M f

g 0 " 1 l ' ' l c l i zwracać sie co wao d s ą b a r d z 0 - r z a d k i e 

°> rłłfee t " ? s z c najżywotniejsze interesy 
w vf«rw,^t m a m°żriość przekonania 

.statnich czasach, że w wielu wy­
śle uczyć / J^ ter i n i e ^ó^ź powinna s 

^ t t i « ł r f ^« tS , , e k P d Warszawy, ale naoc 
5 W B ł ł t f c * ' * . , , , Wars,;aWa od Łodzi. To nie 
f ' 0 W n e - Mieliśmy już kilka 
fał > 
5w. 

do dyf ffSZn u P 0 c l r i i k ó w mieiskicn. cieai 
forz * ł ^» 1 wydział plantacyi dostano-, 
nS^ te^^ ' sie w swej — ' - ! " l e m a 

do Lodzi. j uywy są oardzo rzadkie, a to z tego 
pedczas ogólnopolskiego i T.it* V ? f H c h o d z i 0 b e z ™ b ° c i c , to 

^rodników mieiskich. 'cjedv -nn 0 p . i e k l s P ° f e c z n e ' stwierdził, że 

pracy na 
na- •• •«««.nivm iatv było też z za -

iłI utn k ' e j e Ł t r u micszka.ńców. 
* j o obecnie dowiadujemy się, że 

g ł a s w * 
ują oni * 
senatu 

3 dzin» c 

isie WY 
spra^ 
okrę* 

irybran' 
) o r c Z f V 

okręci 'ts?'-," ^rjccriic UUHIUUUJVUH 

ki i k a
 z ' , o w c z c Koś nam Dozazdro 

rod?. F t a c i°nalnego rozwiązania spra 
owe] P1*' | kisi. 

f d

c J $ V k l * bezdomnością 
się, jak to ważne zagadnie 

i( lija

 J 2 n e zaiatwlone zostało w Ło 
0 C zyn;\ już czerpać od nas wzory-

zono ° ^ « e i a v v a l k i z bezdomnością przez 
i obv°° a t a skierowana była na nlewła-
v ^ a n e f f l4H Pierwsza Warszawa uzna-
'• l ' s t y Łjjj°zdomnych należy umieszczać w 

h ł i H barakach miejskich, w spe-
l o , c a l 8'ek4,4t' J o r n a e n . Za Warszawą posz-

:oraz ;.4f)si ^ ź . 7- biegiem czasu oko-
L g ' że te przytułki dla bezdom-

,*amlenlala się wkrótce w spelun-
jl w Łodzi przekonano sie. że ża-

i żadne schronisko nie spet-
5'ego zadania, albowiem rodziny. 
5$ w nich umieszcza, -wykolejają 
"nie 1 już nie nadają sie do póf-
. 8 o ' normalnego życia. I Łódź 
j 2 * Przyszła do przeświadczenia, 

, . r o z s t r z y g a sprawę bezdomności 
i .« J*1Ife?1?0cy schronisk i baraków —' 

i r s l t t t a f \\y ip 

ilono z " tjj 'KIĆ 
« /ł»co'' łfeletg0 t e ż zaczęto sie u nas ostat-

i« t n a wiać , jak należałoby pokie-
, n pr« 8 I ł i j ą sprawą, by móc zlikwidować 

" S i ^ 9 ' f t 6 w d l a bezdomnych, w któ-
Trowa'' <k P y s i ę r z e c z V wręcz przeraża-
. do P 0 ^ , 0 m i ia jac iż domy te bvły sled-
,Qtraci<? ^b*(iJuWy l eRarnla wszelkleeo rodza-
)kręg« 

iOO-procentowego bezrobocia w Łodzi 
niema- Jeśli nie pracuje maż — zarob­
kuje żona lub dzieci, jeśli nie stale, to 
sporadycznie, ale w każdym razie od 
dzasu do czasu jest napływ oaru gro­
szy do rodziny.. Zwłaszcza latem wie­
lu bezrobotnych ima się zajęć, które po­
zwolą im odłożyć nawet, parę groszy 
na okres zimowy. Bezrobotny taki nie 

zaległości, gdy jednak otrzymał nowe 
mieszkanie — stara się płacić i 

nie zgłasza sią po po­
wtórną zapomogę 

100-procentowym' bezrobotnymi są 
tylko niezdolni do pracy, ale tych miasto 
umieszcza w przytułku. 

Są jeszcze domy noclegowe, w Łodzi, 
ale te nie odgrywają żadnego znaczenia 

w kwestji bezdomności. Ogólna ilość 
„gości" nie przekracza 300, co w 600-
tysiccnem mieście nie może być brane 
wcale pod uwagę. 

Incjatywa zarządu miejskiego w Ło­
dzi uwieńczona została pełnym sukcesem 
Okazało się, że istotnie budowa baraków 
dla bezdomnych — to zadawanie Im mo­
ralnej śmierci. I dziś Warszawa już po­
stanowiła wziąć przykład z Łodzi. Nie 
może sobie dać rady ze swemi barakami 
i swymi bezdomnymi. Od Łodzi zaczer 

;,pnle wzór Jak należy racjonalnie roz-
^ P ^ c i ć k o n m n n e ^ by ł y wielkie wiązywać zagadnienia społeczne. (S), 
o o o c o s o o o t ^ ^ ooooocxxxxxxxxxxxxxxxxx:cxxxxxxxxxxxxx» 
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Odebrano wyłudzone obrazy 
ud r z e k o m e g o p isa rza Hansa 

Sahla 
Przed kilku tygodniami głośna była 

w Łodzi sprawa emigranta niemieckie­
go Goldberga, który podawał sl(j za 
znanego pisarza niemieckiego Hansa 
Sahla, opowiada!, iż uciekł z obozu kori 
centracyjnego w Niemczech i z tego po 
wodu korzystał z opieki wielu osób w 
Łodzi-

M- In. rzekomy Hans Sahl wyłudził 
od wielu artystówinalarzy łódzkich 
obrazy. Wczoraj policja łódzka otrzy­
mała od policji warszawskiej wiado­
mość, że większość wyłudzonych rze­
czy zdołano od Goldberga odebrać 
Przysłane będą one do Łodzi i zwró­
cone wlacicielom. 

Zjazd „Federacji" 
Jak się dowiadujemy, dziś w lo fcalu 

Związku Ofic. Rezerwy w Łodzi odbę­
dą się plenarne obrady zarządu woje­
wódzkiego Federacji P.Z.O.O.. w któ­
rych wezmą udział również delegaci po­
wiatowi. 

W obradach wezmą też udział p. mi­
nister Hubicki oraz red. Budzyński, któ­
rzy wygłoszą referaty na tematy spo­
łeczne i gospodarcze. 

Drożyzn W 
Brak n a i n i e z b ą d n l e i s z y c h produktów żywnościowych. — Gospodynie 

niemieckie mafą dość reżymu hitlerowskiego 
Największe niebezpieczeństwo, któ- czynienie zakupów w dostatecznych iloś za jedną markę i 30 fenigów za 10 iun-

re zagraża reżymowi hitlerowskiemu to... ciach. tów. Podobnie przedstawia się sytuacja 
ceny artykułów spożywczych. Gospody-' Humorystycznie wyglądają rozmaite z wszelkiemi ważywami i jarzynami. Na-
nie niemieckie od dawna iuż nie wzno- {cenniki, artykułów żywnościowych i da- ogół ceny obecne są dwa razy wyższe 
szą entuzjastycznych okfzyków ,,Heisl j ne statystyczne dotyczące wzrostu kosz-. niż w roku ubiegłym. 
Hitler" gdy udają się po zakupy. Naj lów utrzymania. Gdyby ceny rynkowe ( 5 0 k g w i s i e n k o s z t u j e 3 0 m a r e k i w 

rynkach I targach panuje nastrój przy- ; odpowiadały danym dostarczonym przez ( u b i e g ł y m r o k u kosztowało 18, poziomki 
ministerstwo propagandy ludność była-! *~ 

zło społeczne 

zakaźnych — nikt nie uważał 
ita^kań za swoich i nikt z miesz-

T4>|v

 0 n ' e nie dbał. Ale schroniska 
^.tfetylko w nocy, ale 1 w ciągu 

l j 1 "jisćem zebrań mętów społecz-
Ia .fcSli uświadomimy sobie, że w 
' dm c ^ Przebywały rodziny z trm-

.^rastająceml dziećmi — zrozu-
lakiem 

,„,„ "tekiem rozkładu 
,0ścm h«enia moralnego były te domy 
S i •»V*kiM2ar«««l, Napiórkowskiego, Wól 
k s d d ^ W w ^ namysłach Dostanowio 

ri»ł*. '^Zafi 11 noc ło V,nl^*lro cnnta 

ANA..' 
jiedjiffpy. 

doskoo* 
irtepi 
poł 

• te e ooiacziie spoie-
ą\v

n sPosób, że nie dawało się 
r n i e szkania, lecz zapomogi 

diliT b S , f \ g H

c i e sobie mieszkań. . I obec-
iarteo.̂ ĵc* 'jj>6 f

 r Qzono stanowczo, że jest to 
,.^racjonalniejsze rozwiązanie 

p i e n i a . 
• się to w ten sposób, iż w 

,5° wydziału opieki społecznej 
D ę bezdomny lub eksmitowany 

w wynajęciu 
^ mieszkania 
" ' V Poleca mu mieszkanie takie 

i Później posyła tam kontro-
^ s t w i e r d z i , że wszystko jest 

"•WIJ UIIJHI 
NI g ^ z n o j roboty 
iiM UIDC7I Hbrszman 

r *e ja Ni 2 7, f ront 
Tel. 143-21 

. „ " " ^ "u j F**7 
gnębiony. Tutaj klną wszystkie niewia 
sty i sprzedawczynie t klijentki — a po 
licja jest bezsilna. 

Gazety niemieckie, inspirowane przez 
ministerstworpropagandy przynoszą, co­
dziennie sążniste artykuły, zalecające 
jaknajwiększą oszczędność w życiu co-
dziennem i ograniczenie się. Wszelkie 
zalecenia pod tym względem są jednak 
bezcelowe, albowiem wysokie cehy arty 
kułów pierwszej potrzeby unremożliwia 
ją nawet ludziom średnio zamożnym 

by szczęśliwa. W rzeczywislości jednak 
artykuły pierwszej potrzeby kosztują 
dwa razy tyle, co podają czynniki miaro­
dajne. Władze kierują się cenami z roku 
ubiegłego, a o cenach w chwili obecnej 
jakby nic nie wiedziały. 

Najlepszym dowodem tego jest na-

42 marki, w ubiegłym roku 10 marek, 
gruszki 38 marek w ub. roku 19 marek, 
jabłka 30 marek, w ub. roku 16 marek. 

Między rządem a rolnikami dochodzi 
do starć, o których prasa niemiecka nig­
dy nie donosi. Władze nakazały 
więc sprzedaż warzyw i owoców po ce-

tą u a n a mułium srecuno zamożnym1 na nigdzie dostać kartoili tam 
O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X > O O C O O O S O O O O i X X X X X X X X X X X X X X X X X < X X > D O C O triitaj przebywała flo 

Przygotowania do zlotu gwiaździstego samolotów 
Jak już donosiliśmy, w dnju U b. 

tnt w niedziele, odbędzie sie zlot gwiaź 
dzisty samolotów do Łodzi. Obecnie do 
wjadtijemy się o bardzo ciekawych 
szczegółach tej wielkiej imprezy, która 
niewątpliwie w wysokim stODniu zain­
teresuje społeczeństwo łódzkie. 

A więc udział w zlocie gwiaździ­
stym do Lodzi bierze 19 maszyn. Re­
prezentować będą one wszystkie aero­
kluby polskie.' oraz aeroklub edański. M. 
in. Warszawa wystawia 6 maszyn, 
Łódź — dwie, a mianowicie ..Legun I" 
konstrukcji RWD 5 i „Legun 2" kon­
strukcji RWD 8. Obie te maszyny by ły 
W swoim czjsie ufundowane pr/.ez 
mieszkańców województwa łódzkiego i 
zdobyły pierwszą nagrodę na zlorie 
krakowskim oraz na zlocie włocławsko 
kujawskim. 

Zaznaczyć należy, że w Imprezie 
tej wezmą udział znani pilocl-konstruk-
torzy WenćrychowskI, Drzewiecki i 
Rogalski' 

przykład cena kartofli. Ministerstwo po- \ "J a . c I | . zeszłorocznych. Dostawcy odpowie 
daje, źe cena ich winna wynosić 70 gro-! , I e " n a J° s t r eik iem. Wielkie fabryki 
szy za 10 funtów. W praktyce nie moż-1 £ o n s e

.
r w

. które zostały w ten sposób naj-
na nigdzie dostać kartoili taniej niż po' t ' P ° s z k o d o w « i n e , postanowiły na 

Trasa lotu jest zupełnie dowolna. 
Jako warunek ustalono jednak, że samo 
loty muszą przelecieć nad czterema 
miastami województwa łódzkiego, a 
wii;c nad Tomaszowem, Kaliszem. Wie 
innicm i Łęczycą. W miastach tvch bę­
dą punkty kontrolne, to też nad niemi 
zniżą maszyny swój lot i rozrzucać 
będą ulotki propagandowe. 

Wszystkie maszyny wyładują na 
lormsku w. Lubiinku. 

Główną nagrodę przechodnią ufun­
dował związek legionistów w Łodzi. 
Poza tern jest ufundowana nagroda za­
rządu miejskiego w Łodzi. Nacrody in­
dywidualne również wvznaczvł zw- le­
gionistów, poza tern LOPP okręgu łódz 
kiego i L.O-P.P. obwodu mieiskiego. 
Nagrody pieniężne wyznaczyło mini­
sterstwo komunikacie w łącznej kwo" 
cie 1000 złotych. 

Po zlocie odbędzie się w ..Tivo!i" 
obiad dla uczestników tej wielkiej im­
prezy, łi) 

własną rękę zawrzeć ugodę z dostawca­
mi. 

Najbardziej dotkliwe dla szerokich 
rzesz konsumentów okazały się małe 
zbiory w roku bieżącym. Zupełnie za­
wiodła produkcja szparagów a fabryki 
konserw nie wypuściły ani jednej puszki 
ze szparagami. Podobnie zapasy grochu 
będą wystarczały na bardzo krótki ok­
res czasu. 

Zupełnie niemożliwe jest dla przecię­
tnej rodziny pracującej zaopatrywanie 
się w nabiał. Spowodu zakazu importu 
brak w Niemczech jaj. W ciągu 'ednego 
tylko ubiegłego miesiąca rząd sam zez­
wolił na zwiększenie cen jaj z marki i 10 
fenigów za kilogram na półtora marki 
za kilogram. Równocześnie trzeba było 
sięgnąć do rezerw, co jest faktem do­
tychczas nienotowanym, albowiem z re­
zerw korzystano zawsze dopiero późna 
jesienią. 

Tak przedstawia się sytuacja obecnie 
w chwili kiedy ceny winny być najmniej­
sze a podaż nabiału i warzyw najwięk­
sza. 

Zbliża się jednak zima. Jakie będą ce 
ny w porze zimowej? Ludność już dziś z 
niepokojem zadaje sobie to pytanie. 

P a m i ę t a j , ż e j a z d a w i n n a o d b y w a ć s i ę 
' Po p r a w e j s t r o n i e j e z d n i . 

SALA 
FILHARMONII 
kler. art Dr. Michał Brandt 
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S k ą d powstały 
ogólnie znane nawiedzenia 

„PIJANY JAK SZTOK". 
Kajetan Koźmian, w swoich pamięt­

nikach, tłumaczy pochodzenie tego, tak 
często używanego powiedzenia, od oso­
by niejakiego Sztoka, Niemca, właścicie­
la apteki w Lublinie. Sam aptekarz słyn­
ny na całą okojicę pijak, nigdy trzeźwym 
nie bywał, apteki zaś strzegły jego córki 

„DJABEŁ WENECKI". 
Powiedzenie to tłumaczy się histo* 

fycznie od nazwiska sędziego poznań­
skiego, Jana Ptomieńczyka Weneckiego 
z Wenecji, wsi w województwie ongiś 
gnieźnieńskiem położonej i którego dla 
jego okrucieństwa, zwano djabłem. Król 
Władysław Jagiełło zwolnił go z urzędu, 
wyzuł z dóbr i do więzienia wpakował. 
W ten sposób wspomnienie ' srogości 
urzędnika zachowało się w przysłowiu. 

„ZAROBIŁ, JAK ZABŁOCKI 
NA MYDLE". 

Porównanie to ma pochodzić od pew­
nego szlachcica, nazwiskiem Zabłocki, 
który zakupił mvdła i powiózł go Wisłą 
do Gdańska. Wskutek tego, ża s latek 
zaciekał od dołu, mydło ulotniło się. Nie! 
nauczony tern doświadczeniem, kupił zno 
wu mydła i powiózł je do Wrocławia, 
który słynął z wyrobu dobrych mydeł. 
I znów nie mógł sprzedać towaru i po­
wtórnie na tym procederze mydlanym 
stracił. 

Przysłowie to, w różnych okolicach 
kraju brzmi rozmaicie, jak np. na Litwie; 
Zarobił, jak Zabłocki na mydle, Sworac-
ki na bydle, Ktirzeniewski na hucie, 
Rymsza na reducie. 

„PRZYJECHAWSZY DO KALISZA 
w PffiC". 

J. Jabłonowski, przytoczony przez K. 
W. Wójcickiego w „Przysłowiach Naro­
dowych", mówi, że powiedzenie powyż-1 
sze pochodzi stąd, że Kalisz, położony 
niedaleko granicy niemieckiej,, modą 
miast niemieckich, słynących z ochędó-
stwa i z piękności budynków, miał do­
my, poozdabiane polewanemi cegłami 
tak, iż zdawało sie, że ściany były zro­
bione, jakby z kafli,piecowych. Później 
miasto podupadło, zaczęło tonąć w bło-
cjt i Metody zrodziło się nowe porówna­
nie: „Pyszny jak kaliska świnia, która w 
srogiem błocie, nie ustąpi nikomu" 

Kronika kulturalno-naukowa 
C O W B O Y Z D O B Y Ł NAGRODĘ L ITERACKA. 

Sensację w kotach literackich U. S. A- budzi 
przyznanie pierwszei nasrody w sumie 10.000 
dolarów na konkursie literąckhu im. Harper'a 
za najlepszą powieść. Konkurs ten odbywa się 
co dwa lata. Nagrodę zdobył nieznany zupełnie 
pisarz, H. L. Davis. Davis liczy 33 lata i przy­
wędrował z Meksyku. Rdzie wykonywał zawód 
cowboy'a. Powieść DayJsTa wzbudziła uznanie i 
postawiła ko odrazu w rzędzie najzdolniejszych, 
pisarzy amerykańskich. 

KONGRESY M I Ę D Z Y N A R O D O W E W B R U ­
KSELI . 

Pobito chyba w Brukseli rekord kongresów 
międzynarodowych. W pierwszych dniach sierp 
nia obradowało tam 12 różnych kongresów. 

* * 
* 

W dniach 20-r-23 września odbędzie się w 
Brukseli Międzynarodowy Kongres T o w a r z y ­
stwa .Oto-rhlno-Iaryngologica latina". Referaty 
jakie nań przygotowano, zostały sporządzone 
przez najwybitniejszych uczonych w tej dzie­
dzinie. W czasie kongresu cały szereg uczo­
nych 7. Francji, Hiszpanii i Włoch wygłosi sze­
reg konferencyj, na temat nauki oto-rhino-la-
ryngologjl. ** * 

W dniach 22—28 września odbędzie się w 
Brukseli Międzynarodowy Kongres Chemji Prze 
myślowej. Protektorat objął nad nim król. 

DR. STEFAN T R U C H I M — P R O F E S O R E M 
W O L N E J W S Z E C H N I C Y . 

Pan Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego zamianował na wniosek w y ­
działu pedagogicznego Wolnej Wszechnicy Pol ­
skiej docenta historii szkolnictwa w Polsce dr. 
Stefana I ruchima — profesorem tegoż przed­
miotu na Wolnej Wszechnicy Polskiej. 

W I A D O M O Ś C I A R C H E O L O G I C Z N E . 
W dniach od 10 do IR września w Moskwie 

i Leningradzie odbędzie się 3-ci kongres sztuki 
i archeologii irańskiej. Szereg komunikatów nau­
kowych i dyskusje pozwolą na ustalenie obec­
nego stanu prac w tej dziedzinie. 

W czasie kongresu ma sie odbyć wystawa 
zabytków sztuki perskie), na której zapowiada­
ją, zademonstrowanie wielu objekilów świeżo od-

Połamali dziewczynie ki lka żeber 
D«esi jolsHi wus^p awanturników 
1 lutego r. b- w godzinach wieczo­

rowych ulicą Rajtera wracała do dot;:u 
Jadwiga Kolska, zamieszkała na tejże 
ulicy, w domu Nr. 18. Już bvla w po­
bliżu domu, gdy zbliżyło sie do nlei 
trzech pijanych osobników czyniąc jej 
niedwuznaczne propozycle. 

Gdy Kolska dala odprawę awantur 
nikom, ci powalili ją na ziemie, próbu­
jąc dokonać na niej gwałtu, a edy nie­
wiasta broniła się w dalszym ciągu, 
pobili ją tak dotkliwie, że złamali U] 
kilka żeber* 

Kolska złożyła zameldowanie w po-

odnalazla dwóch sprawców teeo ohyd­
nego napadu. Byli to Jan Frvdecki i 
Ignacy Komera, obydwaj bez stałego 
miejsca zamieszkania. Trzecieeo nie od 
naleziono, ponieważ obydwai aresztoT 

wani zgodnie twierdzili, iż nie znają go 
i że przyłączył on sie do nich, gdy 
w? chodzili z restauracji. 

Wczoraj Frydecki i Komera zasie­
dli na ławie oskarżonych. Przyznali się 
do winy, tłumaczyli jednak, iż byli bar 
dzo piji.ni. 

Sad borąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, skazał obu na 10 miesięcy 

licji, która też w ciągu krótkieeo czasu wlezienia. 

l a f a l i r a d i o w e ! 
Szczególnie piękne święto: ,,Święto gór' 

uczci m. in. audycja dnia 10 sierpnia o godzi­
nie 21.30 w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga. Program składa się 'z poema­
tu symfonicznego Noskowskiego: „Morskie Oko" 
znakomicie odmalowującego ciągle zmieniający 
się wygląd tego najpiękniejszego jeziora •• Ta­
trzańskiego i z Suity baletowej Maklakiewicza: 
„Zbójnicy", a więc mającei za temat ten najro-
mantyczniejszy, już legendarny lud' górski—ta­
trzańskich zbójników, o których po dziś dzień 
krążą tajemnicze baśnie i opowiadania. Jak 
zwykle audycję urozmaici słowo mówione. 

„ W I E L K O P O L S K A W P R Z E K R O J U " . 
Transmitowana poraź pierwsza na W.R.P. 

ub. m. „Wielkopolska w przekroju' — pióra J . 
Gerżabka, wykazała, iż rozgłośnia poznańska 
stanęła śmiało do rozgrywki między roz^łośnia-

dzied: 

e. 1 e czając granic humoru w dobrym tonie, ten po­
czątek zdaje się wróżyć, że „Wielkopolska w 
przekroju", jako „poznańska fala" utrzyma się 
w programie radjowym na stałe. Właśnie dnia 
10-go sierpnia o godz. 22.10 usłyszymy powtór­
nie zespół poznański, Audycję i tym razem przy­
gotowuje pod względem iiterackim Jerzy Ger- \ 
żabek. Nad stroną muzyczną czuwa Ludomir 
Szeliga, który i teraz skomponował oryginalne 
melodie, znajdując w Kajetanie Kopczyńskim do­
skonałego ich wykonawcę. 

tm 
MUZYKX7ZTłll 

O S T A T N I E D N I „STUDENTÓW" 
z Szubertem w roli główne). ^ i 

Tylko jeszcze parę wieczorów •''A^Ji1 

>ar«y letniego sezonu „Studentów", * $</t 
farsie Kazimierz Szubert tryska B ' ^ alk* 
wdziękiem swego wielkiego talentu * y.t r 

W przygotowaniu sensacyjna *cotnc Iufc*'ul 

„Król włamywaczy" z Kazimierzem 3 

w roli popisowe). ^ lj( 

O S T A T N I E W Y S T Ę P Y „ T E A T R U M l ° V ^ ' f r a z u j e 
W sobotę i niedzielę popołudniai » U K<Ą ' P o p ™ 

nie 4.15 na żądanie publiczności t y l * 8 1 «rjt do 
wspaniały reportaż „Boston". „•!>'' °»i j U j * afjrani 

Do niedzieli włącznie wieczorem ,'• '! U|4£
 n

»jbli is 
oryginalna komedja p. t. Trupa Tanene'? M( r Mjmuj, 

W I E L K I B A L AKADEMICKI . ( " ; ł l c | ,
k

' l ku ! a t . 
Już dzi i . w sobotę, dnia 10-go • ' • T - m J Siy|y \ r e w e l i 

w Kolumnie w lokalu dancingu i S | , ! * U c y , r i 

odbędzie się doroczny, tradycyjny "*' ( r lM V 0 . !",>. polsk 
tnicki. Bal ten ze względu na liczne J m ^ > ' e upai 
przygotowywane przez organizatorów ,1 h | ^ ) e dobre 
innemi konkursy piękności i tańca. '* S0IIP tfi«j|w

ee w . Ru 
terja i t d.) wzbudził ogromne z » i n ' ^ f ' i ltflj'n>l. a i I A.L wzDuazu ogromne Vi,j 

Niewątpliwie więc cała Łódź * P \ r t | w Kolumnie, Do tańca przygrywać - • 
Bufet tani i obiie» ftCft?"*..Hak skonała orkiestra, 

trzony 

Jzinie audycyi weso- |bawi n 
najlepszym gatunku I nich p 

nor poznański potrafi [ skiego, 

„HIPEK N A L E T N I S K U " 
Hipek, Szczepko l Tońko oraz inni nasi zna-

iomi z „Wesołej Fal i" spóźnili się nieco z wy­
jazdem na^ letnisko. Wybrali się na wakacje do­
piero w sierpniu, tembardziej więc wykorzystać 
choą resztki lata. Jak się ta gromadka lwowian i _ 

' na wsi, dowiedzą się dzieci z wesołej, dla . Waiszawy.' Hejnał Z"Kr'akowa'!"l27o3 

SOBOTA, dnia 10-go sierpnU. 

C i * Wied, 
' b,,iu l r"iszy 

h / W duże; 

. C 2 u o god 

. 6 33 • 6.36: Pobudka 

mi Polskiego Radja w 
łych. 'Skecze l Gerżabka w 
literackim wykazały, że hum~. 
utrzymać się na poziomie literackim łącząc w l 
ooooo(xxxxxx>rxxxxxxxxxxx>oooocooccxx>crrxx:c:; oooooc oococrx x> joococc 

przeznaczonej audycji, pióra W . Bu^zyń-
w sobotę, dnia 10 sierpnia o godz. 15.30. 

domnści meteorolog. 1205 12.15: 'Michąlakii 
12.15-13.(10: Sonala B-dur Beothovena[Jfy,9uP P i Wój< 
Weingartnera (płyty) 13.00-13.05: <-h w n ft ELi- W6'< 

*ina 
przed 

zebr 

Po pięcioletniej budowie dokonano otwarcia, w obecności prezydenta republiki austriackie), 
drogi przez Alpy. Droga ma długości 42 k i lometry. U jej wylotu stoi pomnik (na naszem zdję­

ciu) ku czci robotników, któ rzy zginęli przy tej budowie. 

X X X X X X X O O C X X X X X X X X X X X X X X X i C C X X X ^ ^ 

Zeglestów-przyscań dla wyczerpanych 
nerwowo n e»H*7<!SfBrac<rowan 

Niezwykle uroczo pośród lesistych | Zasadniczym czynnikiem leczniczym 

I°.n5 —19.15= Zapowiedź programu »• 
stępny. 

19.15—19.30: Koncert reklamowy. 

Namysłowskiego. 
20.4'' ''1.55: Dziennik wieczorny. 
20,55 - 2 L00S Obrazki z tycia dawn*' , # 1 % u ; 

nej Polski. . . r^ f

(

J?ISab e

l e g u 

21.00—21.30: Audycja dla Polaków * 

1 gór Beskidów, riad znanym z osobliwości 
] przełomem Popradu, rozłożone od daw­
nych już lat, przyciąga ludzi spragnio 

a) Dziennik: b) Transm. f ragm e n 

nicy góralskiej z Zakopanego, 0v 
21.3O-22.0O:\„Święto gór" — końce" 

w tej wodzie, są sole magnezowe. One to' symfon. pod dyr. G. Fitelberg*. ^ 
• j 1 • • ji , . . 1 ' ''.On " 0 h Wiadomości sportowe "* .wflMlt, 

niedoceniane należycie do ostatnich c?ą- g j j j ż^int Wiadom. .portowe \o^** 
sów, wpływają uspokaiająco na nerwy, i 22.lo_22.30i Wielkopolska w przekrol" 

misja z Poznania. 
22.30—23.00: Muzyka z płyt 

nych spokoju i ciszy, którzy nad szumią-', przywracają im utraconą równowagę 
cym Popradem, pragną pokrzepić skoła- \ Prócz wód, posiada Żegiestów 1 inne 
tane wyczerpującą pracą nerwy i wzmóc: bardzo dzielne czynniki lecznicze: w 
nić swe siły do dalszego borykania się z'pierwszym rzędzie, od dawna wielką cie-
przeciwnościami. I szące się sławą, naćurajne kąpiele kwa-

Pomijając te, bynajmniej nie małego' sowęglowe, prócz ntch borowinowe, ką-. A N G Ł J A ( N a t Koncert »f 
znaczenia walory Żegiestowa, z nacis-j piele jolisto-rzeczne w fopradzie, sionce; H a ] 1 | | D y r W o o d - ( 

kiem należy podkrelić. że nie lasy, góry górskie i inne. Gdy się te wszystkie czyn, nuDAPESZT. ..Wesoła wdói 

| ?3.0n 23 05: Wiadomości meteor 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30. Muzyka — płyty. 

l A N l C Z N ^ f ^ 
ml-

i rzeka, ale głównie wody lecznicze i ką­
piele lecznicze Żegiestowa, przywracają 
nerwom zachwianą równowagę i zdro­
wie. ,— 

Żegiestów, wbrew częstemu twierdze-

i w p 0 | 

^ T a r ł o w i 
Parę j u g 

<W. BUS! 

Kobiet 13.05—13.30: Koncert kwar te t J 
wego z Krakowa 13.30—14.30: Muzyk*-p* 

śpiew (płyty). 14.30—15.15: Nowości 
15.15 15.25. Przegl-id giełdowy. 
15.25—1530: Nasz handel morski. . AM 
15.30--16.00: Wesoła audycja dla dzi«c^ i j 
16.00—16.15. Skrzynka techniczna — ^ 

dencję bieżącą omówi i porad tee 
udzieli red. Wacław Frenkiel. f 

16.15—16.30: Pieśni w wyk. Marji J * 1 * 
Poznania. ^Ali 

16.30—16.50: Koncert kameralny w 
Przybojewskiego (wiolonczela) » .jl 
wa Walentynowicza (fortep.). 

16.50 —17.00 Codzienny odcinek P , 
„Opowieść rybałta" — fragme" 
wych kamieni" — Wacława Beran 'jpmrttmA-ttt"'T 

17.O0i-18.OO: Dla naszych letnisk i "i1 

Koncert prk. P. R. pod dyr. S. N » ^ ° > ^6?.f> 
1S.00_18.10: Poradnik sportowy. ikM W^SAZM 
18.10-18.15: Minuta poezji - wiers* ^^k^r' 6 ' " 
18.15-18.30. Cała Polska śpi«wa - J ' r > i d e r

 n " n

D

a ; 

chóru ludowego z Nowego Targu P | h , pojJSfi 
W . Apostoła, (r. z Zakopanego). ^ CM^l^ńc 

18.30—18,40: Przegląd wydawnictw - 'Hj 0 d 2 inn„! 
prof. Henryk Mościcki . „ ,„|d» n n e | 

lp.40_18.45. „Zycie artystyczne i ku l"" ( 

18.45-19.05: Arje operowe (płyty). if\»t , NOW^ 

19.30—19.50: Nasze pieśni — od»P'« w M ^ ł r t ^ 

19.50-2oyÓ0: Wrażenia z Marszu S*uVi** &^arod< 
drówki — wygł. red. J. 'Piotrowski. j mlt, ń ' c n >«ar1 
?0.n0_2n.ln. Muzyka - płyty. . ^ ' j Qty c/-
20.10-20.45: Wieczór Karola NamY'' V 80o 

w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. 9 #1 S c ' S * a 

wic 

"we 
^k )sce 

Trzeć 

l e r g up 

a r s l 

4 ^ 
nr;i 

s 

«H0(J zącą 
'wq , 

0 r S*nizo, 

4 
n i k i ł ą c z n i e z p o d g ó r s k i m k l i m a t e m z ł o - W R O C Ł A W . " „Cieszcie sie. z i y c ' 8 

ż ą n a d z i a ł a n i e n a u s t r ó j c z ł o w i e k a , n i e - _ _ , ' e k k i * j ; . 
w ą t p l i w i e n a k a ż d y m w v w r ą d o b r o c z y n - ffiffiS ZVyH £%Si ^ 
n y s k u t e k , BUDAPESZT I I . Koncert ork. o p e f 0 W JM*oitl S 

1 s * a 
Dlatego też w czasie, gdy prawie 1 KOLONJA. Wesoła audycja. 

ODCZYT W FILHAR 
niu, posiada nie jedną, ale kilka wód'każdy zastar^wia się nad wyborem' 
leczniczych. Najdawniej z nich, bo prze-1 miejscowości, gdzie mógłby, najskutecz-
szło od stu lał, używano tu szczawy żela-' niej podreperować swe zdrowie, przypo-
zisto-wapien., które dały Żegiestowowij mina się Żegiestów tym wszystkim, któ-
nazwę Zdroju dla anemicznych. Od daw-' rzy cierpią z powodu nadwrażliwości, 
- n - i . . — : _ ~ . . i i_ .11..11 i . i i • 1 • 

Dnia 7-go września roip°c

eiifi 
w Wiedniu kongres nowej ° ^ 
sionistycznej, której inicjator^,. 

na również używana jest woda alkalicz- ] którzy są przeoracowani i przemęczeni, Włodzimierz' Żabotyński. ^ r 
na w rodzaju Vichy, skutecznie lecząca i którzy są osłabieni i anemiczni, którzy, ten kongres, które odbędą sie * #f;; r 

choroby przemiany materii, głównie a r - ' c n main nrinn™; na A I IMAIU , *A„* ... ... or u — ^titie .. i" 
tretyzmu i różne stany nadkwaśności źo-

! łądka, katary żołądkowe i inne. Przed 
kilku natomiast latami, dowiercone źró 

, ' ^ńsl 
są .mało odporni na choroby, gdyż tym w, w dniu 25 b. m. są powszeenn ^ • j ^ . ^ 
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Waberski ukrywał się w Warszawie, gdzie wpadł w ręce policji 

Gniezno. 9 sierpnia.. 
W swoim czasie donosiliśmy o nie­

zwykłej aferze, jaka wydarzyła się w 
Gnieźnie, gdzie wybitny członek Sirm-
nictwa Narodowego, Maksymilian Wi r 
berski. były radny miejski, doDi iśc i ł sie 
olbrzymich oszustw. Mieszkał przez 
dłuższy czas w Gnieźnie przy ul. Rzeź-
nickiej 5, i ja*o przemysłowiec cieszy! 
się zaufaniem tamtejszych banków, to 
też, wykorzystując swoje stanowisko, 
zdołał przy pomocy swojej kuzynki i 
jeszcze jednej urzędniczki swoiei firmy 
sfałszować weksle na około 60-000 zł., 
które zdyskontował. 

Waberski był do 1930 roku orzewo-
dniezacyni rady powiatowei kasy cho­
rych, wsiadał w komisji redyskontowej 
Banku Polskiego, gdzie miał do ostat-

niej chwili redyskonto do-wysokości 40 
tysięcy złotych- W Gnieźnie Dosiadał 
warsztaty samochodowe i nieruchomość 
a pozatem dużą ilość udziałów w fabry­
ce maszyn Bracia Waocrscv w War­
szawie. 

Gdy ujawnione zostały Jego oszu­
stwa, Waberski zbiegł z Gniezna w nie­
znanym kierunku i, mimo rozesłania za 
nim listów gończych, był nieuchwytny-

Pojawiły się różne wersie, jakiby 
zbiegł on zagranicę. Potem ..tixprcss 
Ilustrowany", jako pierwsze D ismo wiel 
kopolskie, doniósł, że oszust bvł widzia 
ny w Warszawie i w Katowicach. 

Ostatecznie okazało sie. że Waber­
ski zdołał dotrzeć do Warszawy i znik­
nął w tern mieście. 

Dziś nadeszła do Poznania sensacyj 
na wiadomość o aresztowaniu go w sto­
licy. 

Oszust zostanie przewieziony do 
więzienia w Gnieźnie, g d z i e będzie od" 
powiadać za swe niezwykłe oszustwa. 

Straszna śmierć artysfy-malarza w Tatrach 
P o n u r e o d k r y c i e k i e r o w n i k a s c h r o n i s k a c z e s k i e g o . — 

J a k z g i n ą ł ś p . A d a m C i o m p a 
Zakopane, 9 sierpnia 

Zarząd schroniska czeskiego przy 
Zielonym Stawie Kieżmarskim, zawiado­
miono, że niedaleko szczytu Kieżmarskie 
go, znaleziono zwłoki jakiegoś młodego 
mężczyzny. 

Kierownik schroniska, Duchoń, za­

wiadomił o tem dzierżawcę schroniska 
w Rostoce, po stronie polskiej, skąd 
przesłano meldunek do komisariatu po­
licji w Zakopanem. 

Jak się dowiadujemy, w zwłokach tu­
rysty rozpoznano 34-letniego malarza-
artystę i literata, Adama Ciompe, zam. 
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Wicemistrz świata, Krauser, 
przybywa do Łodzi na międzynarodowy turniej 

Zaledwie kilka dni dzieli nas od rozpoczyna­
jącego się w Łodzi międzynarodowego turnieju 
zapaśniczego, a już mamy do zanotowania wiel­
ką sensację dla licznych miłośników klasycznych 
zapasów. Otóż, jak nas informuje Centralny 
Związek Zapaśników Polskich, wczoraj zgłosił 
się do turnieju słynny już na obu półkulach pol 
ski zapaśnik, Maks Krauser. 

Krauser jest największą rewelacją sportu za 

w Krakowie, przy ul. Smoleńsk 26. 
Ciompa przed kilku dniami przybył 

do Zakopanego, z zamiarem urządzenia 
wycieczki w Tatry. 

W dniu 4 b. m. przybył do schroniska 
przy Zielonym Stawie Kieżmarskim, 
skąd wyszedł w dniu 5 b. m. rano z za­
miarem przejścia przez Lodowy do schro 
niska Teryego w Dolinie Pięciu Stawów 
Spiskich, skąd miał przez Baranie Rogi, 
zejść do stawu Kieżmarskiego. 

Wypadek zdarzył się prawdopodob­
nie przy schodzeniu z Baranich Rogów. 

Przypuszczalnie Ciompa poślizgnął 
się na zmarzłym śniegu i spadł, pono­
sząc śmierć na miejscu. 

paśniczego. Zaledwie dwa lata temu, b. trener 
łódzkiej Bar Kochby i uczeń i. p. Sztekkera za­
liczał się do jeszcze mało znanych zapaśników, 
a obecnie triumfalny pochód młodego polaka za 
dziwią cały atletyczny świat. W styczniu r. b. 
Krauser wobec 7 tysięcy publiczności zdobył w 
Londynie tytuł mistrza Europy na rok I935 i 
Championaf Wielkiej Brytanji dla barw Polski. 
Dwa miesiące później młody obiecujący zapa­
śnik zdobywa wicemistrzostwo świata i puhar 
„Prasy Polskiej" za najpiękniejszy styl w walce, 
a 6 tygodni później I-szą nagrodę na walkach 
eliminacyjnych do walk o mistrzostwo Europy 
na rok 1936, które odbędą się we Wiedniu. 

To bardzo pochlebna legitymacja. Krauser 
obecnie nietylko imponuje techniką, ale również, 
nadludzką siłą. Ma on_ na rozkładzie najwybit 

też udział takiego zapaśnika, znanego dobrze 
łodzianom wywoła niebywałe zainteresowanie 
turniejem. 

Centralny Związek Zapaśników Polskich, któ 
ry stoi na straży obrony czystości zapasów w 
roku bieżącym obdarzył turniej łódzki najwyż­
szym zaszczytem, a mianowicie turniej obecny 
będzie się toczył o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski na rok 1935. 

Sensacją turnieju będzie udział Abisyńczyka 
Thomsona i Włocha Trawagliniego, którzy swe 
porachunki polityczne załatwią na ringu łódz­
kim.... Poraź pierwszy również będą reprezen­
towane barwy sowieckie przez Włodzimierza 
Godunowa, Ma być szczegófnie silnie obsadzo­
na reprezentacja niemiecka, w skład której wej­
dą najwybitniejsi zapaśnicy doby obecnej. Za­
paśnicy z Rzeszy Niemieckiej otrzymali zezwo­
lenie na spokanie z mistrzami innego niż aryj­
skie pochodzenie, 

Bliższe szczegóły podamy niebawem. Nara-
zie komunikujemy, że turniej odbędzie się w 
specjalnie sprowadzonym do Łodzi wspania­
łym budynku czteromasztowego Cyrku „Sport-
Palące", który rozbije swoje namioty na placu 
przy ulicy Narutowicza^ Nr. 61, gdzie dotychczas 

niejszych asów zawodowego zapaśnictwa. To zawsze rozgrywane były turnieje zapaśnicze. 

g e ś c i e p o m 
n a j b i e d n i e j s z y m 

Polowanie no małpy 
na ulicach Pragi 

* Przechodnie w Pradze czeskiej, prze-, 
żyli niemałą emocję, obserwując,\f$#- i 
wanie na małpy w centrum miasta. 

Z praskiego ogrodu zoologicznego u-
ciekło kilka małp, które wydostawszy 
si» na wolność, poczęły wyprawiać har­
ce na ulicach, atakując licznych prze­
chodniów. Jedna z pań, zaatakowana 
przez małpę, została talk dotkliwie po­
kąsana i podrapana, że musiano ją od­
wieźć do szpitala, gdzie została podda­
na kuracji pasteurowskiej przeciwko 
wściekliźnie. 

Pozatem złośliwe zwierzątka podar­
ły wiele kapeluszy męskich, płaszczy 
pań, wyrywając przechodniom torebki 
i paczki z rąk. Po godzinnem polowa­
niu, przyczem małpy chroniły się na 
gzymsach najwyższych domów, udało 
się mieszkanki zoologu schwytać i u-
mieścić w klatkach. 

Turczynki walczą 
o zmianę aparatów do wiecznej 

ondulacji 
Delegacja turczynek, pań z najlep­

szego towarzystwa w Istambule, zwró­
ciła się do zarządu miejskiego Konstan­
tynopola z prośbą przyspieszenia in-
spekcyj w zakładach fryzjerskich. W 
związku bowiem z przeprowadzanymi 
niedawno inspekcjami sanitarnemi, wła-
dlze poleciły zmienić i oczyścić, użawa-
ne przez fryzjerów tureckich aparaty 
do trwałej ondulacji, które okazały się 
niehigieniczne. 

Turczynki zwróciły się do władz 
miejskich z prośbą o.ponaglenie opie­
szałych fryzjerów do zmiany aparatów 
ondulacyjnych, gdyż turczynka bez 
wieczne] ondulacji czuje się tak samo, 
jak nieogolony mężczyzna i władze po­
winny wniknąć w tę trudną sytuację. 

Delegacja pań tureckich prosiła Je­
szcze, ażeby władze wydały zarządze­
nie mocą którego, wszystkie aparaty 
fryzjerskie powinny być, najdalej w 
ciągu miesiąca, doprowadzone do stanu 
używalności. 
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Kierownik działu gospod, telel. 2 l | - 6 ( 

Dział gospodarczy telel. 136-56. 

Z ł o t o 
Kopalnie złota na całym świecie pra­

cują po 24 godziny na' dobę. Potrzeba 
złota jest coraz większa. Ale co się dzle 
je ze złotem wydobyłem? 

Czasopismo „Internationale Wir t -
schaft" podaje następujące dane staty­
styczne: 

Produkcja złota świata w okresie 
czasu od roku 1913 do roku 1933 prze­
ciętnie wynosiła 408,4 miljonów dola­
rów rocznie (665 dolarów — 1 kilo złota) 
to znaczy, że ogólny zapas złota od ro­
ku 1913 do roku 1933 rocznie wzrastał 
o 2,4 procent. 

Podług oficjalnych oszacowań dele­
gacji działu finansowego Ligi Narodów 
ogólny zapas złota na świecie w końcu 
roku 1913 wynosił 13.700 miljonów do-
larów, i jeżeli dodamy produkcję świato 
wą złota od 1913 do roku 1933, wtedy 
ogólny zapas złota na świecie w końcu 
roku 1933 wynosi 21.820 miljonów dola 
rów. To znaczy, że podczas 21 lat przy 
było 60 proc. zapasu złota. 

Niżej podana tabela wykazuje ogólny 
stan złota na świecie, rezerwy złota w 
bankach centralnych oraz ich udział w 
procentach: 
Rok Ogólny stan Rezerwy złota w procentach 

złota w mili- banków cen- ogólnego za-
doi. ztotych tralnych pasu złota 

w mili . doi. na świecie 
13.7 4.945 36.1 proc. 
18-4 9.157 49.8 proc. 
18.8 9.418 50.1 proc 
19.2 9.487 49.4 proc. 
19.6 10.018 51.1 proc. 
20.0 10.406 52-0 proc 
20.4 11.055 54.2 proc. 
20.8 11.393 54.8 proc. 
21.3 12.013 56.4 proc 
21.8 12.040 55.2 proc. 

O m i l i o n b e l w i ę c e j 
niż przewidywano—nieoczekiwanie duże zbiory bawełny—Zniżka na 

Według urzędowego sprawozdania 
Urzędu Rolnictwa w Waszyngtonie z 
dnia 8 sierpnia r. b. zbiór bawełny obli 
czany jest na 11-798.000 bel. Stan ba­
wełny na 73.6 procent- Zbiór z akra 
198 lbs. Ze zbiorów tegorocznych wre­
szcie wyłuszczono do chwili obecnej 
94.241 bel. 

Zaznaczyć należy, iż powyższe da­
ne przeszły najśmielsze nawet oczeki­

wania- Jak bowiem przewidywano, 
zbiory bawełny w roku bieżącym wy­
nieść miały od 10 i pół do 11 miljonów 
bel maximum, wobec tego, iż według 
urzędowego sprawozdania ustalono je 
na poziomie 11.798.000 bel, a więc na 
poziomie prawie 12 miljonów bel. są 
one o blisko 1 milion bel wyższe, ani­
żeli przewidywano. Nic dziwnego, że 
w tych warunkach giełda nowojorska 
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1913 
1925 
1926 
1927 
1928 
1929 
1930 
1931 
1932 
1933 

Widzimy więc, że rezerwy złota 
banków centralnych wykazują stale 
wzrastający udział w ogólnym zapasie 
złota na świecie. Przed wojną udział 
tenvwyjJosił tylko jedną trzecią. Dzisiaj 
wzrósł on do przeszło połowy zapasu 
złota. Główną rolą złota jest by stano­
wiło ono rezerwy kruszcowe banków 
emisyjnych. Złoto przedewszystkiem 
jest metalem „pieniężnym", miarą po­
równawcza między wartościami. Kraje, 
które dziś nie posiadają waluty złotej, 
jak Wielka Brytanja, Stany Zjednoczo­
ne i Szwecja, — w końcu roku 1934 
mają większe zapasy złota, niż wtedy, 
kiedy jeszcze istniała tam złota waluta. 

Następująca tabela wykazuje waha­
nia rezerw złota w 10 krajach w roku 
1913 i 1934, obliczone na głowę miesz­
kańca. 
Kraje 1913 1934 

Rezerwa Dolarów Rezerwa Dolarów 
ztota w złotych złota w złotych 

milionach na głowę milionach na głowę 
doi. zł. mieszkańca doi. zł. mieszkańca 

48 
279 
679 
170 
266 
65 
60 
27 
33 

Przemysł konfekcyjny unieruchomiony 
wskutek strajku czeladników. — Czy dojdzie do 

opóźnienia sezonu? 
U progu sezonu w przemyśle kou- i maksimum 9'ciogodzinnego dnia pracy 

fekcyjnym wybuchł strejk czeladników; (dotychczas 11 godzin), oraz ustalenia 
krawieckich w konfekcji męskiej, gro-; jednakowego wynagrodzenia we wszy-
żąc opóźnieniem prac w tym dziale pro stkłch warsztatach z jednoczesnem pod 
ducji. Wprawdzie dotychczas strejk nie j wyższeniem go o 10 do 20 proc. w ?.a-
odbił się jeszcze ujemnie na Drzebiegu leżności od charakteru zatrudnienia, 
tego sezonu, bowiem pełne temoo przy i Żądania swe czeladnicy motywują 
gotowań sezonowych rozpoczyna się z jednej strony ciężkiemi dotychczas wa 
dopiero w prłowie sierpnia, wrazie Je~"{ runkami pracy, z drugiej — poprawą 
dnak przedłużania sie zatargu skutki i sytuacji w przemyśle konfekcyjnym, co 
jego mogą dać się dość bole.śnie odczuć; znalazło wyraz w przedłużeniu produk 
przemysłowi konfekcyjnemu- j cji sezonowej przeciętnie do ieden i pół 

Zatarg wybuchł w. Łodzi, rozszerza-! miesiąca oraz w szybkiem wyeżerpy-
j:;c się następnie na Ozorków i Brzc/ j - i waniu się składów konfekcyjnych.. Wo 
ny, wskutek czego w chwili obecnej' bec dającej się zauważyć tendencji po-
produkcja w całym okręgu jest niemal j iednawczej u obu stron. należv przy 
zupełnie wstrzymana. puszczać, iż zatarg zostanie wkrótce 

Strcjkujacy czeladnicy wysunęli żą- zlikwidowany i nie dojdzie do opóźnie-
danie bezwzględnego przestrzegania1 nla sezonu w przemyśle konfekcyjnym. 

100-punktowa zwyżka 
poi. stabilizacyjnej — Spokój na rynku walutowym 

Na rynkach walutowych trwa zupefg ły pewnej zmianie. Za funtv Bank 
ny spokój. Wczorajsze notowania gieł- płacił wczoraj o 1 punkt więcej, t. j . 
dy warszawskiej nie przyniosły żad- 26.05, za dolary zaś o 1 punkt mniej, t ' Zbliżenie 
nych zmian z wyjątkiem lekkie! zwyż- j . 5.23 za drobne odcinki. 5.24 za wiek" i 

s/.e i 5-26 za czeki. » 
Zwyżkowo kształtował sie wczoraj 

kurs poż- stabilizacyjnej, która w sto 

zareagowała znlżkowo, 
nie odbiło się na kursach, k tó re -
równaniu z notowaniami z dnia 7 
nią w dniu 8 sierpnia r- b- zniżk 
w granicach od 20 do 25 punkt**\| 

Giełda Llyerpoolska, która 
ła swe notowania dopiero po 
niu sprawozdania w W a s z y m ^ j rucKalestyi 

wnież obniżyła kursy w gr*nlc*c\ r e (, " " b u d 
do 10 punktów, wreszcie W ^ faje p™™ 
mych granicach nastąpiła obniż- i Astach, v 

wań na giełdzie bremeńskiej- i^eś ie^ 0 S p i 

Celem zorientowania czytefo'% ̂  b

 1 9 3 0 c 
wysokości spadku notowań na P'ł 
bawełnianej w Nowym Jorku P . 
my poniżej notowania giełdy n°'™ 
skiej z dnia 8 b- m. w porówna"1 

towaniami z dnia 7 b- m., przy c ? e 

towania w nawiasach oznaczać 
b. 

o%„7 funtów 
1 * ciągu 

z dnia 7 b. m. bez nawiasów ^ 
8 b. mii , 

Nowy Jork: loco (11.85) HJj 
pień (11.32) 11.12, wrzesień (U-ji 
październik (11.32) 11.13, J 
(11-28) 11.38, grudzień (11-24) W 
czeń (11,24) 11.03, luty (H- 2 ' ' 
marzec (11.18) 10-98, kwiecień 
10-98, maj (11.15) 10-98, czerw-
10.95, lipiec (11.08) 10.95. 

W dniu wczorajszym i ° 
giełda bawełniana miała tende" 
dal słab«zą I notowania otw a . 
niższe o dalsze 4—5 punktów- ^ 
dziernik notowano wczoraj P 
wobec 11.13 w dn. łj b- m 

Sfcck.-a nr 

«?y<* (3904/ 
t frgentyńs 
C l " , o b ) ' « c i £ 

te , s ukiennyc 
tyj ^wajcars 
tati i t l < a n i n 
k u n k . 6 w na 
W ^ t t r s k a 

,Jch (4730/ 
t b Izby p, 

kl dewizy na Londyn, która zyska'a 
2 punkty podnosząc sie do 26-23-

W Łodzi dokonywano obrotów wa" 
lutami po niezmienionych kursach - -
funt 26-30 — 26.20. dolar 5.27—5.25, 
marka niemiecka 1-81—1.80. Mocniej­
szy o 2 punkty był jedynie dolar złoty, 
za który żądano 9.10, płacono 9.07- Ru­
bel złoty 4-72—4.70-

W Banku Polskim ceny walut uie-

'Uda 
&! j* 0 r »iszem 

Japońskie MLg ° 
Se strony czynników 

w Chinach wydane zosta' 
które przyczynią się d°' [ | 

Europa trac) o d b ' \ 
gospodarcze 

„ _ n i 3 ł K t 0 r e p r Z y C Z y n j ą Się u " , rffeui i 0 , " , 1 

??^d° ?.°!̂ a ?̂?.̂ !L8Z^cŁ2 «̂ gospodarczego między Chln«jjf Jfc S,k 

ła 100 
w żąda 
piery 
53.50, poż- budowlana 42.00 
proc- L. Z. m- Łodzi za r 
— 52.00-

41-00, s j w Szanghaju. Notowania 
1933 — 52 501 szone w r. 1931 

Belgia 
Niemcy 
Francja 
W . Brytan. 
Włochy 
Japonia 
Holandja 
Szwecja 
Szwajcaria 
St .Ziedn. 1290 

Wszystkie te 

6-5 
4.8 

17.4 
4.0 
7.6 
1.1 

10.0 
5.0 
8.9 

14.0 
liczby 

348 
19 

3.221 
938 
309 
233 
337 
94 

375 
4.866 

43.5 
0.3 

76.7 
11.0 
7.4 
3.5 

42.1 
15.7 
91.5 
38.9 

jednoznacznie 
wyrażają, że mimo wszystko złoto spet 
nia tę samą Volę już od tysięcy lat: zaw­
sze jest cenionym metalem szlachetnym, 
pożądanym i nabywanym również i 
przez te kraje, które go się nawet rze­
komo wyrzekły. 

Domy eksportowe Jako czynnik 
aktywizacji naszego handlu zagranicznego 

W łączności z pracami w przedmio­
cie aktywizacji bilansu handlowego w 
drodze wzmożenia wywozu, aktualne 
stało się także wyświetlenie kwestji, 
czy i w jakiej mierze jako instrumentu 
ekspansji wywozowej nie możnaby wy­
korzystać domów eksportowych, uła­
twiając im równocześnie warunki więk­
szej niż dotąd aktywności. 

W zawiązku z powyższem' Izba Prze­
mysłowo - Handlowa w Łodzi przepro 
wadzą badania, mające na celu ustalę 
nie listy ważniejszych artykułów, sta 
nowlących przedmiot wywozu upra 

. Równocze J' ji ^ N o : b 
zbożowa dopuściła spowrote^ ^ . - y ^ > 
skich importerów. W tym g j . 
runku zmierzają fakty otwiera',,^ ^ 1 
skich przedsiębiorstw w Naft W /Rot 

uprawianie r e j g ł k i ft.w 

nież na podkreślenie, że chinf? d A > Noto 
na głównych ulicach dzielni" pK J 5 ' ^ p o c 
narodowej Szanghaju u s u n g , / k, ^ -(J«o» 
które nawoływały do bojkot r j / p, r o c 

japońskich. p° 

wlanego przez domy wywozowe, for­
my organizacyjnej tychże domów oraz 
ich gospodarczych podstaw i metody 
pracy. Ponadto przedmiotem dociekań 
Izby są kwestje, jakie przyczyny struk­
turalnego charakteru utrudniają dzia­
łalność domów eksportowych, pomniej­
szając ich zdolność konkurencyjną w 
stosunku do podobnych firm zagranicz­
nych, oraz czy i w jakiej mierze celowe 
byłoby nastawienie domów eksporto­
wych w kierunku zajęcia się eksportem 
drobnego i średniego przemysłu I rol­
nictwa. 

0 uproszczenie techniki 
wydawania pozwoleń przywo 

zowych 
Wobec zachodzących dość często wy 

padków niewykupywania przez importe 
rów pozwoleń przywozu na t. zw. towa­
ry sezonowe, Centralna Komisja Przywo 
zowa zwróciła się za pośrednictwem izb 
przemysłowo-handlowych do zaintereso 
wanych kół gospodarczych, wzywając, 
by w przyszłości, w podaniach o pozwo­
lenie na przywóz, wskazywano termin, 
do którego przywóz danego towaru jest 
dla importera aktualny. 

Postępowanie takie ułatwia dalsze 

Rozwój handlu polsko-palestyńskiego 
Wirosti imporlu z Pales^gny 

Handel zagraniczny Polski z Palestyną 
kształtował się w ostatnich latach szcze­
gólnie korzystnie dla Państwa Polskiego 
i przedstawiał się następująco: wywie-
siono z Polski do Palestyny w 1930 r. 
tr warów, wartości 2667 tys. zł., w 1931 
roku — 1634 tys. zł., w rok 1 1932 — 
.1207 tys. zł., w 1933 roku — 5/52 tys. 
•A. i w 1934 roku — 9067 tys. zł. 

Przywieźliśmy z- Palestyny w roku 
11930 na 536 tys. zł., w 1931 262 tys. zl., 
w 1932 — 618 tys. zł., w 1933 — 5/8 

n i e l a m i e u w i w w . . . „ , , J I A M ™» 
u s p r a w m e m c techniki wydawania pozwo tys zł. w 1924 r - 1052 tys. zł. 
l e ń przywozu. w C 1 J » 8 U "biegłego półrocza wywieź 

llśmy towarów do Palestyny wartości 
£735 tys. zł. natomiast przywieźliśmy 
towarów z Palestyny za 2999 tys. zt., 
c iy l i saldo bilansu handlowego z Pale­
styną wynosi na korzyść Polski 2736 ty­
sięcy złotych. 

Import Polski z Palestyny obejmuje 
artykuły, a mianowicie: pomarańcze, \vl 
110. soki owocowe, natomiast eksport z 
Polski do Palestyny jest bardziej zróż­
niczkowany i obejmuje szereg artykułów 
zarówno rolnych jak i przemysłowych 
111. inn. artykuły włókiennicze* 

Turcja— eksp 
węgla 

Ot1 , V ? o c 

,.p ' 1 100 k>. 109, 
Na międzynarodowym V'H. 

wym pojawił się nowy d 0 ? ł ^ ' i h«e ł y V»* 
cja. Gazownia w Wiedniu ^ s ^ J 
ków — niewielki zresztą 
dwuch tysięcy ton węgla' 

Groźnym konkurentem 
jest, gdyż piodukcja jej 

j . tonn. Z liczby tej " ^ ^ R h ^ 3 ' 1 

znaczone jest tylko 600-000 
mniej pojawienie się Turc" 
węg lowym stanowi peW n e , 
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oh 

ryn 
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czeństwo ze względu na ^ 
niski poziom płac w gór"' c 

kłem. 
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w y p r z e d a ż y 
domaga s ig k u p i ę c i w o 

jonizacje g 0 S p 0 d a rcze podejmują 
j j i i^.^welizowaji ie przepisów o wy 

fecni sfer kupieckich, zbyt częste 
% • . » urządzane przez większe 
W ^Prowadzają chaos w handiu i 
i t ° Rykiem konkurencyjnym. Wo­

lisz? ^Pcy żądają zakazania kilka-
%i s p r z e d a ż y inwentarzowych 

r°^u. Wyprzedaże takie powin-
"*niu ć w k o n c u srudnia m l 3 w 

mśB|. funtów 
ł a p o w n i c t w o palestyńskie 

^Palestyński ogłosił sprawozda­

ł o V1'I 

c zytelni 
,ań na 
Jorku P1 

iełdy Ą 
3równa iiii' 

, przyczeJ 
znaczai* 
.sów z a 5 

ilres " u budowlanego w tym kraju 
**»UJe a t n i c n 5 l a t - Sprawozdanie 

Prace budowlane, wykonane 1lia«ł T """owiane, wykonane 
i v " S T A C H , większych kolonjach Pa-

,1 Ze sprawozdania wynika, ze 
Ku k I? 3 0 d o 1 9 3 4 n inwestowano 
L, budowlanym w Palestynie 18,7 

"Tut x U n t ó w z czego prawie b5 
w ciągu ostatnich 2-ch lat 

K 
e k s p o r t o w e 

J ' 'brv[. e c ' w p r a s n i e objąć przcdstawiciel-
sHin,, , w y r o b ó \ v bawełnianych białych i 
K J * * (3904/35). 

i i 65'V c c? r 2 e n l y " s l u P r a K | l l e nawiązać kon-
85) 1 , , i«Wk. ' '"objęcia przedstawicielstwa fabryk 
pń ( I ' - 3 ' i"- ' U K I ^ I V ^ (3.S71. V ) . 

H 5 ' l » b b r v t * a i c a r s k a o b e i r n i e przedstawiciel-
•13, AtVlat, , t k a n i n wełnianych średnich i lep­

i ł 24) l ' jHET, o w
 n a "brania męskie (4345/35). 

Str. 11 

cwiecieA 
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.bułgarska pragnie nawiązać kontakt 
. . e Przeniesienia urządzeń przędzalni 

wzgl. wełnianej do Bulgarjl 

?8ipska pragnie wejść w kontakt w 
? a reprezentacji fabryki wyrobów 
' W i (4730/35). 
BMowanym bliższych informacyi u-

" Izby Przemysłowo - Handlowej w 

W Madrycie buduje się najnowocześniejszy gmach uniwersytecki świata. Widzimy na zdjęciu ogólną panoiemę uniwersytecką, 
C C 3 C X X X X X X X X > O O C X X X X X X X X X X X ) O O C O O O O O O O O O 

Eksport zboża polskiecgo zagranicę u p a d ł o ś c i i u k ł a d y 

t «!* a.v * W D N I U 5 CZERWCA B . R NDBVLO me ichranla 
odbywa się przez port gdański. —Wyjątkowo niska cena. — 

Sowiety wracają na międzynarodowy rynek zbożowy 
Warszawa, 8 sierpnia, wie ZSRR. w charakterze sprzedawcy 

(B) — Z kół rolniczych donoszą, że w pszenicy na rynek. Przy tej sposobno.ici 
ostatnich dniach zawarto szereg tranzak maklerzy giełdowi przypominają kata-
cyj eksportowych pierwszem, tegorocz-' strofalne skutki, jakie wywołał w latach 
nem zbożem. Zboże wywożone jest zagra 1930-31 sowiecki dumping zbożowy. Po-
nicę głównie do Danji, Norwegji i Ho- zatem obecne oferty sowieckie nie noszą 
landji przez port gdański, jako że tam narazie znamion polityki dumpingowej, 
znajdują się urządzenia, potrzebne do Zaofiarowano niewielkie ilości tego ar-
eksportu zboża. j tykułu ze względu na zwiększone zapo-

Cena eksportowa zboża polskiego jest j trzejiowanie wewnętrzne w Rosji. 
wyjątkowo niska i wynosi 11 zł. za metr 
sześcienny. 

Londyn, 8 sierpnia 

Próbki pszenicy sowieckiej odpowia­
dają wymaganiom co do jakości. Ogólnie 
sądzą, że Sowiety przystępują do wzno 

Alit 

cze 
ie 

J ł d f l p i e n i ę ż n a 
' l ° r a i szem zebraniu giełdy walutowo-

' Warszawie tendencja dla dewiz 
LiAm'8,*8' P r z Y obrotach normalnych, Ńo-- ; n f 8 o S ™ r d , a m 3 5 7 - 8 0 . Berlin 213.10 ( + 2 0 ) , n d b ' 0 Ua / H5' Kopenhaga 117.10 ( + 5), ° Sl s , I + 2 ! - N O W Y Jork 5.28,25, Nowy d1" !1.55

 a - 2 ^5f l , Madryt 72.54, Paryż 34.9i>, 

(Pat) — Na międzynarodowym rynku' wienia eksportu pszenicy celem uzyska-
pszenicznym silne wrażenie wywarła w ian ia dewiz, które mają być użyte na za-
domość o powróceniu po 2-letniej przer- kup kauczuku i innych artykułów. 

Japoński przemysł sztuczno-jedwabny 
ogranicza produkcję.—Silny spadek cen przędzy 

Z dniem 1 lipca b. r. produkcja fab- j zauważyć gwałtowna zniżka cen japou-
ryk sztucznego jedwabiu w Japonji, na .sklej przędzy sztuczno - jedwabnej, po 

* m %'okbolm 135.25 (4 -15 ) , Zurych 
•Jł l i n , obrotach prywatnych: marka 
P k y - f 5 ' szyling austrjackt 102, 
P»ki i;i'.J r a.n k francuski 34.92, 

25, ko-

noczei 
)OW 
tym 

frank 
funt an-istały 

Się ^0 f | l ] J M ' » l u n t turecki 3.85, guldeny gdań 

!»b,»: r.ubel rłotv 4.70. 

l 7 ?'40, liry włoskie 39.50 
guld 

e rumuńskie ?.}'-, łciutńi I \ ; , U B E L Z Ł O ' Y ->•'<>" D O I A R Z Ł O T Y 9-<W-
: P° S ckW ! KM 1 - 8 ! 1 b i l ° n ° ' 8 8 - B a n k polskd pła-japOll»K > Mg ty dolarowe 5.25. 
'ełniane..,| r v n k u a k =yw 
io łp bV15« r ki*' a uwłaszcza 
i ! l roW S*ta r e n | | skonano , 

r 0 t , i'1" tó?^1 W < ^ ' 1 H.50. 

kcyjnym tendencja by­
dła akcyj Banku 
większych obio-

92.75 ( 4 -75) . 
Lilpopy 9-25 

wslrowieckie 15, 
1P" Jltó" 3 1 5 0 ( + 2 5 ) , Majewski 380 (akcje 

»twlef^,„ie %iv K n 

M Na^lrtlJ Kcfc pROCENTOWE. Dla papierów 
rek13 iit fi*c. P/zewalała tendencja bardzo moc 
„ s c l Ą ,%,Z LDLA Papierów w walucie dolaro-

jm.^P»K> h x l r a n z a k c y j dokonano 7 proc. 
e chlj 1 9, \\V M ) . Notowano: 4 proc. dolarowa 
ł ielni c- j f S L P ° c - inwestycyjna serjowa 113 
..winC'8 k o n w e r s y j n a 67.50-A8, 5 proc. 
U S ) ! " ł . i 1° l fUJ~-m, 6 proc. dolarowa 8 3 - 8 4 

P. stabilizacyjna 66.13—66.63 
PP 500 dolarów 66.50—66.75, 

bojkot 

ort* 
IkipS*6'" budowlane B.G.K. I-sza emis-
• v 58r P , r o c - ziemskie 49. 5 proc. Warsza-

(--f-38), 5 oroc. Lublina 
,k$0 ^0e- obligacje m. Warszawy 6-to 

h hic u 4 r i z a k c j e dokonane a nienoto 
lu «vvu b u d o w l a n a 41.75, 4 proc. inwę 

LU ' ł l m A, 1 0 9 « 7 Proc. stabilizacyjna od-
.'.K^oc 1 m 6 w O8.50- 8 P ™ 0 - djHonowłka 

V " . f l ^ i l T l i l W ^ s k a dolarowa 73.75 4 i 
/ d 0 ? * ,11) "Is''•oc V .Wileńskiego Banku Ziemskiego 

napN ? . e m , k i e dolarowe gwt 
nu. 'siedlec 

nowe 42, za 7 proc. P l«cić 7475. 

«,a' 1^Ł\a ^ Ł D A ŁÓDZKA. 

P 
l a 
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podstawie uchwały kartelu sztuczno - \ 
•jedwabnego, uk^la zmniejszeniu o 20 
iprocent. Mila^'*fitriiiZ8pr4bl4c,jy[jawniają-
cj^m się skutkom nadprodukcji i spowo­
dować cuci:]żenię niepomyślnie kształ­
tującej się sytuacji rynkowej. Pomimo 
miesięcznego przeszło trwania tych re-
strykcyj produkcyjnych, oczekiwana na 
rynku sztucznego jedwabiu poprawa nie 
nastąpiła. W ostatnich dniach dala się 

wodując zupełną dezorientację na rynku. 
Pozostaje to w związku a .akcją outsi­
derów kartelu japońs-kie^gOfktórzy rzu­
cili na rynek większe partie tego pół­
fabrykatu. Jednocześnie akcje więk­
szych koncernów japońskich na wszyst­
kich giełdach wydatnie zniżkowały, po­
wodując pogłębienie się niekorzystnych 
nastrojów w tym przemyśle. 

Polskie firmy odrzuciły włoskie oferty 
Zw. bekonowy obradował nad sprawą dostaw konserw 

dla Włoch 
ponieważ Włosi nie są zbyt pewni, jako 
płatnicy. W związku z tem obradował 
polski związek bekonowy, przyczem po­
ruszona była sprawa dostawy konser-
wów dla Włoch. Przypuszczalnie dosta­
wa konserw dla Włoch byłaby możliwa 
tylko w drodze rekompensaty, to znaczy 
gdyby rząd pośredniczył w tej tranzak-
cji. Dowiadujemy się przytem, że Niem­
cy od dłuższego czasu prowiantują Abi-
synję i w związku z tem zawarli oni urno 
wy zd ostawcami polskimi na większą 
ilość żywej i bitej nierogacizny oraz pol 
skiego szmalcu. 

Jest publiczną tajemnicą że produkty 
te nie są ępożywane w Niemczech, a idą 
do Abisynji. 

W dniu 5 czerwca b. r, odbyło aię zebranie 
I wierzycieli w sprawie odroczenia wypłat firmy 
„Browar Parowy Karola Anstadta". 

Na zebranie to zgłosili się pełnomocnicy 
30-tu wierzycieli, reprezentujących sumę 101.450 
złotych. 

Na zebraniu zgłoszono propozycje układo­
we, które brzmią; wszelkie zobowiązania firmy 
„Browar Karola Anstadta" i jej właściciela pod­
legają redukcji do wysokości .40 proc. i płatne 
są bez procentów i kosztów w czterech ratach 
PO 10 procent każda w ciągu dwuch lat, przy­
czem pierwsza rata płatna będzie po _ upływie 
S miesięcy od daty uprawomocnienia się wyro­
ku zatwierdzającego układ, następne zaś raty, 
PO 14, 18 i 24 miesiącach od tejie daty. 

Ponieważ za układem wypowiedziała się 
większość wierzycieli sąd na ostatniej sesji 
układ ten zatwierdził. 

Bilans firmy zamykał się kwotą 401.912 zł., 
przyczem nieruchomości przedstawiają kwotę 
181.199 zł. 

Kierunki handlu 
•zagranicznego Polski 

Zanotowana w maju tendencja lekkie 
go wzrostu udziału krajów europejskich 
i zmniejszenia — pozaeuropejskich w 
wywozie Polski utrzymała się w czerwcu 
b. r. 

Procentowy udział krajów europej­
skich podniósł się z 82,2 proc. ogólnego 

; wywozu w maju do 82,6 proc»vr->so ozarr» 
•wcu, W okresie od stycznia do czerwca 
b.r. włącznie udział ten (83,2 proc), był 
jednak niższy niż w r. ub. (8,3 proc). 

Równocześnie udział krajów poza­
europejskich w naszym wywozie zmniej­
szył się nieznacznie 17,8 proc ogólnego 
wywozu w maju do 17,4 proc. w czerwcu 
b.r. W ciągu pierwszych 6-ciu miesięcy 
b.r. do krajów pozaeuropejskich skiero­
wano 16,8 proc. ogólnego naszego wy­
wozu, gdy w tym samym czasie r. ub. 
tylko 10,7 proc. 

Poznań, 9 sierpnia. 
Jak się dowiadujemy, rząd włoski 

zwrócił się do polskiego związku beko­
nowego w Warszawie z zamówieniem na 
sześć milionów sztuk konserw wołowiny 
dla armji włoskiej w Abisynji. 

Dostawy miały się podjąć firmy br. Da 
widowscy w Poznaniu i Ruecker we Lwo 
wie. Obie firmy zrezygnowały jednak z 
zamówienia, ponieważ cena ofiarowana 
przez rząd wioski była zbyt niska. Skolei 
rząd włoski zwrócił się do jednej z fabry 
ki przetworów mięsnych w Bydgoszczy 
z zamówieniem na 3,5 miliona konserw 
dla armji włoskiej w Abisynji. 

Firma bydgoska również nie zamie­
rza podjąć się wykonania zamówienia, 

Tomaszów M a z o w i e c k i 

Turc" , A u . 
Tendencja 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
zebraniu łódzkiej giełdy 

-otowano: żyto 11.25-11.50 
{°-00.. owies 13.00—14.00 (nowe 
n lednolity 12,00—13.00, mąka 

tnnir5—18.25, mąka żytnia U gat. 
""«>- 70o P S 2 a i M l a 27.00—29.007 oVęby 

"i sSiS i, . & t r < ? b y pszenne 6 .50-* .75 , 
IV i,1* l f , r u b e 6.75. 

^ - 1 4 rin 

71)0, rzepak 2°.00-
15.50—16.50. makuch rze-

00. groch Yictoria 2 5 . 5 0 -

W OBLICZU SEZONU ZIMOWEGO. 
Tomaszowski przemysł włókienni­

czy znajduje się w pełnym ruchu w 
związku z przygotowaniem towarów 
na sezon zimowy, w której przemy­
słowcy tutejsi pokładają wielkie na­
dzieje. 

W przeciwieństwie do przemysłu 
włókienniczego istnieje okres między-
sezonowy dla produkcji sztucznego jed­
wabiu. Zmniejszone zapotrzebowanie 
przędzy sztucznego jedwabiu skłoniło 
dyrekcję Tomaszowskiej Fabrvki Sztu­
cznego Jedwabiu do ograniczenia swej 
produkcji. 

Jednakże nie wpływa to na reduk­

cję w tym okresie przejściowym, gdyż 
fabryka udziela teraz urlopów-

ZEBRANIE ZW. REZERWISTÓW. 
W dniu 11 sierpnia rb. o godz. 2-ej 

po południu w lokalu przy ul- Jeziornej 
nr. 20, odbędzie się walne zebranie Zw. 
Rezerwistów Kola Nr- 1. 

Termin był pierwotnie wyznaczony 
na 23 czerwca rb. 

Członkowie, zalegający ze składka-
mii winni je uiścić przed zebraniem 
tymczasowemu skarbnikowi Związku, 
p. Stanisławowi Arkuszyńskicmu. 

Skarbnik przyjmuje wpłaty w pią­
tek wieczorem od 19—21-e.i w lokalu 
Związku, lub w niedzielę przed rozpo­
częciem obrad. 

K O M U N I K A T Ż.T.K. 
Sekretariat T-wa (Wólczańska 35 lei. 121-53) 

przyjmuje codziennie w godz. 10—14 i t8—22-ej 
y na 1) 4-dniową wycieczkę do Wilna (na 

Światowy Zjazd 2yd. Instytutu N.-ukowego), 
Trok i okolic, mającą się odbyć w dn. 14—19 
sierpnia r. b. 

W programie zwiedzania a) zabytków W i l ­
na (bibljoteka ?trnszuna, muzeum Anskiego, 

stary CMENTARZ żydowski, O«l 'o Góra Zamko­
wa, cela Konrada, klasztor św. Piotra i Pawła 
etc., b) Trok (gmina Karaitów, cmentarz, ruiny 
zamku Kiestuta, przejazdy po jeziorach, c) oko­
lic. 

Wycieczkowicze otrzymują kari? wstępu ha 
Zjazd i prawo uczestniczenia w obradach.. 

2) 4-dniową wycieczkę na morze polskie 
(Gdynia, Hel Jastrzębia Góra i Karwia) od 14 
do 19 sierpnia. 

3) kolonję turystyczno-wypoczynkową w Kar 
wi nad Bałtykiem. Najbliższy turnus wyrusza 
14 b. m. Wyjazdy indywidualne są dowolne. 

Obsługa lekarska przez radio 
Niezwykła inowacja w Rzymie 

Rząd włoski polecił państwowemu 
towarzystwu radiofonicznemu „E iar -

zorganizować obsługę lekarską przez 
tadjo. Udzielanie porad i wskazówek le 
karskich przez radjo odbywa się we 
dnie i w nocy na każde żądanie. Radio­
stacja rzymska znajduje się w kontak­
cie z najwybitniejszymi lekarzami, któ 
rzy zgodnie z umową obowiązani są 
dawać szczegółowe informacje i udzie­
lać porad w wypadkach nagłych. Cen­
trala rzymska obsługuje cale Włochy. 
Pierwsza inicjatywa do wprowadzenia 
tej inowacji wyszła z Belgji, gdzie juz 
w 1927 r. zorganizowana została pomoc 
lekarska przez radjo dla pasażerów na 
morzu. Od tego czasu przyłączyło się 
do tej organizacji 26 państw. 
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D l R O J T E R 
chor. skóry, włosów 
i w e n e r y c z n e 
NARUTOWICZA 24 

8 — 1 , 3—8 wiecz. 
Te l . 262-61. 

D * R e i c h c r 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Południowa 28. Tel . 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 
wiecz. w niedziele I święta od 9 — 1 . 

DR. MED-

M. TAUBEKHAUS 
AKUSZER-G INEKOLOG 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przyjmuje od 8—10 rano I 4—8 pp. 

DOKTOR 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6,r-
8—12, 2—4. 6—9 wiecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po poL 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Dr. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2 po poi­

l i . OGŁOSZENIE. Z 
Adwokal Alfred Zauberman, mający kance- ! 

larję w Łodzi, ul. Piotrkowska 99, jako pełno- I 
mocnik magistra Henryka Rabinow :cza oraz | 
Dr. Hermana Pikielnego g- na zasadzie posta- Z 
nowienia Sądu Rejestrowego w Lodzi dnia I 
20 lipca 1935 r. — z mocy art. 395 K. H. zwo- I 
tuje: i 
N A D Z W Y C Z A J N E W A L N E Z G R O M A D Z E N I E ' 

AKCJONARJUSZ.ÓW 
firmy Towarzystwo Akcyjne Manufaktury 

Bawełniane! , |AKÓB KESTENBERG W L O D Z I , a 
które odbędzie się w pierwszym terminie w J 
siedzibie wymienionego Towarzystwa w Lodzi | 
przy ul. Sterlinga 26 w dn. 21 sierpnia 1935 r. i 
o godz. 12 w poł. z następującym porządkiem J 
dziennym: . G 

1) Zagajenie przez przewodniczącego, usta- I 
nowionego przez Sąd Rejestrowy; 2) Rozpa- J 
trzenie i potwierdzenie bilansów, rachunków I 
strat i zysku oraz sprawozdań za rok 1933 i | 
1934 i protokulu oraz wniosku Komisji R e w l - , 
zy jne j ; 3) Udzielenie absolutorium władzom I 
Spółki ; 4) Wybór nowych członków Zarządu; | 
5) W y b ó r Komisji Rewizy jne j ; 6) Uzgodnienie < 
statutu Spółki z przepisami prawa o Spółkach I 
Akcyjnych; 7) Powiększenie kapitału akcyjne- | 
go Spółki o zł. 2.000.000.00 do ogólnej wyso-

• kości zł. 4.000.000.00. a to przez wypuszczenie ' 
dodatkowej emisji 8000 akcyj nominalnej w a r - j 
tości zł. 250.00 każda i związana z tern zmiana 
statutu: 8) Podniesienie upadłości Spółki. 

Do punktu 7 zaznacza się, że odnośny prze­
pis (§ 8 ustęp 1) dotychczasowego statutu 
brzmi: „Kapitał zakładowy Towarzystwa zo­
staje określony na zł. 2.000 noo.00 podzielony 
na 8000 akcyj po zł. 250.00 każda" — projek­
tuje sie w miejsce przytoczonej tutaj — nastę­
pująca treść: „Kapitał zakładowy Towarzystwa 
zostaje określony na zł. 4.000.000.00 podzielo­
nych na 16.000 akcyj po zł. 250.00 każda. 

Dla prawomocności Walnego Zgromadzenia 
wymagalna jest obecność akcjonarjuszów albo 
ich pełnomocników. reprezentujących 1/10 
część kapitału zakładowego, a dla rozstrzyga­
nia spraw, dotychczących powiększenia lub 
zmniejszenia kapitału zakładowego, zmiany 
statutu I likwidacji interesu — wymagalna jest 
obecność akcjonarjuszów lub ich pełnomocni­
ków, reprezentujących przynajmniej połowę 
kapitału zakładowego. 

Zwraca sfę uwagę P P . Akcjonarjuszów na 
obowiązek złożenia akcyj na okaziciela względ 
nie odnośnych zaświadczeń depozytowych no­
tariusza lub krajowel instytucji kredytowej 
stosownie do art. 399 K. H. najpóźniej do dn-
14 sierpnia 1935 r. 

i ALFRED Z A U B E R M A N , adwokat. 

" * K O L U M N A 
W I L L A TURLEJSKIEGO, L I . K O L E J O W A . 
PENSJONAT D L A DZ IEC I I M Ł O D Z I E Ż Y . 

S. GUREWiCZOWEJ 
czynny od 19 maja. ślicznie położony wśród 
sosnowych lasów. Obfite i zdrowe posiłki na 
maśle. Troskliwa opieka wykwal i f ikowanych 
wychowawców, rozrywki . I różne sporty za­
pewniają dzieciom zdrowy | miły pobyt. 

Zgłoszenia I informacje w Łodzi, tel. 128-99. 
Kolumna tel. 14. 

099<DM jB IURO „Zenit", Piotrkowska . f 
uje współpracownika, « 
l . y i l l , 1 2 - 1 pp. 

Bez forsy n i e m a radości 
Bez „ O L L A " n i e m a pewności ! 

DROBNE ogłoszenia w ••Re/.Jf 
są najlepszym i najtańszym " , J 
?etkniecia zainteresowany^ 1 L* 
Kto chce: I ) znaleźć lokatora 1U. ( f 
lokatora. 2) znaleźć mieszK 3," ( 

pojedynczy pokój. 3) sprzed"5 . 
chomość lub rzecz. 4) kuP l C . , * 
wiek okazyjnie. 5) dostać P°5f.j 
wyszukać pracownika — " I r k 

da drnhne ogłoszenie do 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp.. 
w niedziele i święta od 10—L 

Dyplomowana pielęgniarka 

A Centralna lecznico zębów 
P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W L O D Z I 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
Przy jmuie : od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele l święta od 1 0 - 1 - e j . 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 

^ Ceny znacznie zniżone. Lek.-dcnt. Ż A D Z I E W I C Z . 

Hallo Wiśniowa Góra! 

OGŁOSZENIE. 
Syndycy Tymczasowi masy upadłości 

firmy „Zakłady Włókiennicze, Józef 
Richter, Spółka Akcyjna" w Łodzi, za- g 
wiadamiają, że dnia 3 1 sierpnia 1 9 3 5 ro-
ku o godzinie 11-tej przed południem, w [=; 
sali nr. 15, w gmachu Sądu Okręgowego r~ 
w Łodzi, P I . Dąbrowskiego nr. 5 — od- \d 
będzie się zebranie sprawdzonych i przy- | 
jętych do pasywów masy wierzycieli £< 
upadłej firmy z następującym porząd- r> 
kiem dziennym: !=[ 

1) sprawozdanie syndyków tymcza- pa­
sowych; f~l 

2) ewentualne zawarcia układu z upa- S 
dłą firmą; 

3) utworzenie związku wierzycieli. £jfj 
Syndycy Tymczasowi—Adwokaci: Ej] 

(—) Stanisław Chomicz. reji 
(—) Józef Osiecki. QJ 

F O T O G R A F J E dla U b e z p i g 0 

tecznej wykonują Zakłady ,„ 
ne ..Sztuka". Zamenhofa 1 *g j 
11 Listopada 2. Ceny 
250. N A P E W N O . Żadnych 
mojej strony. Pozdrawia ] " / c Letniska 

G Ł O W N O , Stary - W a r c h a W j c J 
nomowanym pensjonacie « ̂  | 
Hanemanowej, zwolniło „ 
miejsc. Zgłoszenia przym> u ' B" 5 

Narutowicza 4 i na mieis 
poczt. 27. Wti 

Ml 

Dziś ( 

«a pok 

f t &warzy 
iJ/e,dzie p ( 

i? Helsink P° o B K b * 
domowych na maśle dla % 0 » f | l l ( | . s P o t k a n 
'w okolicy: od rogu P'°V o l | L 0 r e m u n 

Zielonej do rogu Gdańskie!- • h 

6-go Sierpnia i P i o t r k o * s k < « ^ ^ n « e „ go Sierpnia . 
[Gdańskiej lub wpobliżu. —; 

A " do administracji ReP"1 H i 

fil 

zeżu 
.. l e f i o oc; 
,'Praw za t 

>nką, p. ( 

"faz 

przyjmuje do prowadzenia księgi han 
dlowe. Za uznanie ksiąg gwarantuje 
kaucją. Leon Krell. Piotrkowska 79, 
m 40, tel. 145-64 

L Ó D Z , Narutowicza 6, m. 6 
Tel . 151-72. 

W y k o n y w a zabiegi w zakre« 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pi jawki i opatrunki 

w chirurgiczne. 

WSPÓLNICZKA 
do pierwszorzędnego, kompletnie urzą­
dzonego pensjonatu, czynnego cały rok 
z stałą klijenteią, poszukiwana. Oferty 
sub: „Wiśniowa - Góra" do akwizycji 

Fuchsa, Piotrkowska 50. 
1 1 

Do akt Nr. Km. 1685/XI/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o ­
dzi, rew. 11-go — T A D E U S Z Ł O K U -
C I E W S K I — zamieszkały w Łodzi — 
ul. Wólczańska Nr. 77 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 19-go 
sierpnia 1935 r. o godz. 12-ej w Łodzi , 
— ul. Nowomiejska Nr. 18, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: materiałów spodniowych i 
materiałów ubraniowych, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 659.—, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 0-
znaczonym. 

Łódź, dn. 26 lipca 1935 r. 

D z i ś U f l C I l # | D A l A K A n F M i r K I w P a w i l o n a c h p a r k u 
w s o b o t ą W I L L M D H L M A M U C I I I L I U , , Z D R O W I E " . Moc atrakcj i 

. E fekty świet lne. Rak ie ty . Konkursy. I lumlnac |a p laży 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

„ P R o r a i c r i " 

ŁUDŹ, ANDRZEJA 2, (dawnie! Piotrkowska 81) j 
TEL. 112-98. 

Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo­
wych oraz na f r a n c u s k i e i a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak­
cyjnych. 50 — 4 

BUCHALTER-b i l ans is ta za minimal-
iiiem wynagrodzeniem prowadzi księgi 
w/g Ordynacji Podatkowej. — Oferty: 
Zupełna Gwarancja". 

SANATORi 
W CHEŁMAj" 

dla dorosłych I f*;f 
w sosnowym |e*'t,|e>«x 

Wszelkie wygody: woda. 4 t e m o b 

wlatlo elektryczne, 1 M s k i e g o 
Stała opieka lokat* 1 M , RO 
Dietetyczna k « S f • ł j M i l l k ^ 1 

Do akt Nr. Km. 1}}, 

Wiadomość na miejscu 
127-81 

c Lokale 3 
3 akt Nr. ' T f i n* t>ok1W„, 
O B W I E S Z C Z E N I A J fi}™1* 

Komornik Sądu Orod*JJV Vi . % P? 
idzi, rew- 14-go zamieszka j ą ^ p . B e c ] { 

ul. Wólczańskiej Nr-Js1f, 

dniu 16 sierpnia 1935 r. " W j L ^ e d s t ™ 
xv Łodzi, przy ul. j> i L'?? 
nrflv.rl7.ie sie • nubliczna ""ateW Po lsk 

ZŁ. 1 0 0 — K W A R T A L N I E 1 pokój z 
kuchnią z wygodami, 
ZL . 140.— K W A R T A L N I E 2 pokoje 
z kuchnią, 
3-4-5-6 mieszkania, 
POKOJE umeblowane od zł. 2 0 — 
„Zenit", Piotrkowska 82, telefon 260-25 

2 L O K A L E handlowe do wynajęcia 
Piramowicza 15, Narutowicza 44. 

RNIEJI 

it Beck 

które można oglądać w c J , a si ( 

w miejscu sprzedaży, w 

oznaczonym. < n i < 
Łódź, dnia 26 l i p c a - . 

Komornik: (—) *Vn 

Sprawa M. Kokotka i v 

p-ko Abramowi Mordk] 

OBWIESZCzfe 
Komornik Sądu Gj°°l-\jSi 

2 POKOJE, kuchnia, wygody front 11 dzi, rew. 11-go — ' ^ l ^ h 
[piętro b'. niskie komorne natychmiast C I E W S K l — zamieszkały s>« 
do wynajęcia, 11 Listopada 63 m. 12. ul. Wólczańska Nr. 77 na ijffl 
od 2—4-ej rjo pol. 10 602 K. P. W . ogłasza, ie

 u \ * 

dniu 16 sierpnia 1935 r. J ^ s ł ł t o ^ 
W Łodzi, przy ul. P»otr

ĉyt»5i|lio , . 
o«lbędzie się publiczna " " t e i W , ' Po lsk 
chomości a mianowicie: ' e b H / l ^ m ° c h o d 
radia, maszyny do szycia l C Osobami 
oszacowanych na łączna s l ' | t f m 

f i y t ę n: 
W a n d 

:ic*lS 

Kupno I sprzedaż 

W Ó Z K I dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 

KUPUJE AKCJE Towarzystwa Pale-
stine Land Development (Hachszarat 
Haiszuw) oraz Banku Anglo-Palcstine. 
Oferty: Łódź, skrzynka pocztowa 69. 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem ewentl. 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15. tel. 106-69. 19 

SKLEP spożywczy do sprzedania ta­
nio. PI. Kościelny Nr. 6 — J. Amerski. 

11 

S P R Z E D A M willę w Kolumnie, powód 
. przeniesienie służbowe. Wiadomość: 

Komornik: (—) T . Ł O K U C I E W S K I - stacja Łask, dom kolejowy Nr. 3. 

i, oszacowanych na K̂ jt 
DUŻY, ładny pokój z meblami lub bez 3595 _ i^óre można oSLł)'< 
wszelkie wygody od zaraz do wynaję- iiCyt"acj*i w miejscu sprz c ° ' 
cia, Piotrkowska 254, I piętro, front. 

Posady 

A G E N T do prowizyjnej sprzedaży do 
datków czapniczych i galanterii kra 
wieckiej poszukiwany. Oferty pod „so 
lidny agent" składać do administracji 
„Republiki". 

% , V i z y t o \ 
sierpnia 1935 r. o godz. -3 <T |j * p. 
przy ulicy Piotrkowskie' „„!. '• t k 2 c ] | 
się publiczna licytacja r ' i S l 1 ! i ; , ; ̂  . 
mianowicie: maszyny ^ , > i t a , P 
ka dębowego, mebli, k » » j S^ty Set 
i maszyny do parzenia 

SKLEP frontowy, duży, o dwóch ok­
nach, ewentualnie na mieszkanie pry­
watne od zaraz do wynajęcia, Legio­
nów 24, gospodarz. 

JK' 8"ej 

sie wyże j oznaczony" 1 '„,5 <:M%A H

2 a | r a 
Łódź, dn. 24 lipca ' ^ , C > 1 % n a Cze 
Komornik: ( - ) T. Ł i V j f 6 S k i u 

POKÓJ słoneczny umeblowany, I pię 
tro, front dla pojedynczej osoby — do 
wynajęcia, 11-go Listopada nr. 11 m. 6. 
• 11 

„Czy stot, 
przyjmuje cyklmowani^ie 

" i / l * 
Iroterowanie inz s 
ol Czyszczę «e « v b

i u i 0 o 1 

Piotrkowska i4. 

r i " iiiwD ladu 

Słuszne reklamacje będą u w ^ Ą 
o ile wniesione będą najpóźniej ^9 a PRENUMERATA 

„REPUBLIKI" 
w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi * odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — i i 2 za wiersz ram. Nekrologi — 40 gr. za wiersz rum. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy u iłowo 10 gr., najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyl-
nyui z,. 2 za milimetr- O g ł o u t n U zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
aryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

tygodnia od ukazania śie J?uK»fV 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° 
się drugiego z rzędu ogłoszeń' . » f 

mej treści co pierwsze. — O m , | 0 g l y 
zasadniczo nie zmieniają trest-' f t 
nia nie upoważniają do i ^ l ^ y 

zapłaty lub powtórzenia ob" S 

U wydawcę: W j d a w n . J & ^ U WącJaw. f n H j E L M t f i K ^ W a ^ a w Smó.skl Druk „Republiki" w Łfldzl. Piotrkowska 49 i 64. 

http://nrflv.rl7.ie

